
Rok XV. Petrolrów, dnia 12 (24) Kwietnia 1887 r. Nr. 17. 
----------------------~~~--------~ ... ~' ----------------------------------------~------------~----------II 

II 

II 

ro~~E~~~~~:~ _I 
p6łroczuie, • • r •. 1 kop. 50 
kwartalnie. . • TS. - kop. 75 

Con. pojedyńczego numeru 
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rocznie rs ... ·kop. 40 
p6łrocznie. • rs.:t kop. ~O 
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II " 
za l ~~~eO!~:;~I!:ier.z 1 

petitu lub za jego miejsca. 
za 2-6 razowe po kop. <I za 

l'Iiersz. 

1 

za 7-10 ra~;';";sio kop. :I z. -

CENA OGŁO zĘŃ 
nil pierwszej sIr. po(lwójnll. 
Reklamy po 10 k. Z~ ·w. petltu. 
Cena ogłoszeń zagranicznych po 

10 kop. od wiersza . 

II II 
Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna, vr domu W -0'0 .MicheIsona Prenumeratę przyjmują w Piotrkowie Billro Redakcyi i obie ksi~gal'nie. 

'" . d . W Tomaszowie rawskim księgarn!a J. Mazal'aki-prócz tego, 
obok Magistratu. - Ogłoszenia przyjmują: Redakcyja, oble WIe IV Czestochowie W Gasztecki. I L'lsku W. Grass. 

k . . oraz po zag.l·ani"ami guberni wył"cznie a.gen"ura w Będzinie " Janiszewski Stall. w ŁOllzi " Janiszewski Leópold 
sIęgarnIe. y v y ... • w Brzezinach "Krzemieniewski JUl.

1 

w Radomsku ~ Olszewski Michał 
.. Rnjchman i i!'rendler" W Warszawie. w Dąb:'owie " Tomaszewski .T. w Rawie " E. Sulimiel'ska. 

W y C h O d Z i W każ d ą N i e d 2 i e I ę w r a z z o li d 2 i e I n y m s t a ł y m O o d a t k i e m P o w i e ś C i o w y m. 

TANIE KSIĄŻKI DLA lUDU i MŁODZIEŻY 
od kop. 2 cło kop. 2t'i-w bardzo wielkim wyborze, u' Hsięgcu'ni F. Ję-

d'l'zejewic::-o, (0-1) 

----------------------.------~--~----Departament Przemysłu i Handlu St.-Petersburg, 10 lutego J886 roku NI 3106. 
Pewny środek XIX-go wieku - G waralIcja długoletnia 

ttEXSIC .. CA TORH 

Wynalazek inżyniera-techn ulog'a Rittera. 
OSUdza WILGOC w starycb domach, zabezpiecza NOWE, oraz utrwalając wszelkie pl'ze<l?1iot! z DR Z,E­

WA, jako to: sprzęty gospodarskie, naczynia kuchenue, i t. d. ochrania talwwe od rozsychania Się, ,Pękama, 
gnioia, grzybka; dezynfektuje stajnie, obory i t. P: i ZASTĘPU~E ~LE.JN" ~A.RBĘ .v: rozmhltych k? 
lorach przez dodanie odpowiedniego proszku słuząc do zaprawlama podłóg.; -tanszy 011 y'Jze. o 50%. "Ekss.l­
kator" 8przedaj~ się.w Głównej Ajenturze na gub. p~tr.o~o~ską, 'Y kSIQ~arm "M. ~awlc~" w :~,tI'Ok?~I~ 
tamźe otrzymac mozua bezpłatnie BROSZURKI, obJasmaJące pozyte~ I zll~tos~wanle ."~ksslkatOla '! JęlllY 
ku polskim i rosyjsl<im. Ajentura główna podejmuje się oBus~ania WIlgOCI z mleszkan I ~ .ogole murow po 
cenach warszawskich.-Posznku.iQ ajentów w miastach powIatowych gub. petrokowskl..!J. (0-6) 

I I I I l I I I I I I 1111 I I I I I I I I I I 
- F_ OSTRO"'\ATSKI 1-= Krawiec Męzki = 
_ pol, ea się z gustownem i aklu'atnem wykańcza-_ 
_ niem roboty, oraz najpl'lystępniejszemi ceuami. _I 
_ Plac uMikołajewski" na I ·em piętrze Obok-I 
_ kuśnierza pana Piętki. (7-1) _ 

I I I I I I I I I I I I" I I I I I I I I I I I 

LOKALE 
po fi, 3 i 2 pokoje z kuchnią, do najęcia 
od Ś.go Jan'! przy Alei Aleksandryjskiej w domu 
Babickiej. (6-1) 

200 OWIEC 
DO CHO'''U 

Krwi Negretti, wysoko nszlachetnionych, rosłych, 
zdrowych; w tern Macior 100 Skopów 100. OWCZ3· 
nia strzyże przecięciowo 4(t. Upadek nie przecbodzi, 
1 1/, ". Odbi6r 1 Lipca w Grabicy pod "Pl'trol<o-
wem." (3-3) 

GłÓWlly Skład 

CUKRU OOBRZELIŃSKIEGO 
W. ZALESKI w "Petrokowie" 

poleca cukier krystaliczny w głowach i kost'frach, od­
znaczają:ey się białością: i słodyczą, Bprzcd~z u W. 
ZlIleskiego i w sklepie L. Kalińskiej ulica l\1oskowska. 
Skład poleca równiez: Sasionn rolnicze i 

Worki drylichowe do zboża. (6-5) 

Czy przeniesienie naszej hypo teki 
z wydziału powiatowego do wydziału 
przy Sądzie Okręgowym jest możebne? 

Autol' jędrnie i przekonywają(':t) napisa­
neO'o aJ·tykułu: "00 nam dać może nasze 
T~vnl'zystwo Kredytowe Miejskie" pomie­
szczonego W M 15 "Tygodnia", oblicza ko­
szta przeniesienia hypoteki z wydziału Pl)o 
wiatowe~o piotrkow~kieg,) do wydziału 
przy Sądzie Okręgowym tutejszym i zało­
żenia księgi W tym ostatnim wydziale na 
30 rubli, utl'zymuj~c w nawiasie; "bo to 
,,(przeniesienie) musi nustąpić nietylko ze 
względu na bezpieczeństwo ksiąg hypote­

:cznych, a tem samem wierzytelności '1'0-
"warzystwa, ale z konieozności z ustawy 
" wynikaj ącej. 

Po~ostawiając na boku kwestyję, że taki 30 
rublowy wydatek jost bardzo uciążliwy dla 
właścicieli mniej lub więcej obdtużonyoh 
miejskich realnośoi, zwłaszcza że go pono­
eić trzeba przed wszelldóm pt·zystą.pieniem 
do Towarzystwa, a więc w czasie dla nich 
najtrudniejszym; pomijając i to, że koszta 
przeniesienia ksiąg hypotecznych do wy­
działu przy sądzie. okz-ęgowym tutejszym, 
jeśliby kiedykolwiek do tego przyjść miało, 
bądźmy otwarci, nigdy nie ograniczyłyby 
się do 30 rubli; a nawet nie zwracając u­
wagi i na to, że obłożenie niepotrzebnym, 
choćby tylko 30 rubli wynosić mającym wy­
datkiem każdej z 265 chałup muro\vanych 
obecnie istniejących, uboży tychże właścicieli 
na 7950 rubli, co już jest, jak na nasze 
stosunki, sUJUą pokaźną: obie podane przez 

t
• Wf A D Z I E JA" autora przesłanki do uzasadnienia tego kosz-
,.1 tu nie maj~ żadnej realnej podstawy. 

Zarząd stowarzyszenia spożywczego W Dąbrowie Bezpieczeńst wo ksiąg wiellzystych jest rze.-
górniczej potrzebuje tygodniowo kilka- . 
dzieshłt f'nut6w zupełnie świeżego, wy_ czą konieczną i przez prawo obOWIązujące wy-
borowego masła do chleb;,. Uprasza oso- raźnie nakazaną: "księgi zachowane będą w 
by mające chęć podjąć się dostawy o na(leslanie ofert "miejsou przez rząd OZlluczonem i od przy­
pod adresem Znządn, z dokladnem olU'eślenieniem "padku za bezpieczonem; z~ ich ciąg ty po-
waruuk6w, na jakich towar ten mógłby być dusta,- d l 
wianym. (3-2) "rządek i całość odpuwie zia nym będzie 
__ d' d ł "Pisarz Kancelal'yi Ziemiańskiej" (obeonie 
____ Do zlsiejszcgo numeru o ącza Sekretarz hJPoteczny) it.d. (art. 88 Instru-
się arkusz 6 zbioru oryginalnych. n~- kcyi Hypotccznej z dnia 30 czerwca 1819 
wel1 Karola Hoffmana, p. t. SzczęśliwI. I roku). Podług uwagI zas 2 do Najwyżej za-

twier(lzonego etatu instytucyj sądowych 
wnrszawlSkiego okręgu 8ądowe~o ,,'lądy i sę­
"dziowie pokoju otrzymuj(j pomieszczenie w 
"natlt1Ze od tych miejscowości, gdzie te moc 
gistratury Qędą. zn prowadzone." 

'V wykonaniu tego przepisu pm wa, kasa 
miejska IV Piotrkowie wypłaca, jak ogto­
szony w "Tygodniu" budżet miasta prze­
konywa, miejscowym sędziom pokoju po 300 
rubli na wynaJęcie mieszkań, po 36Q rubli 
na. wynajęcie kancelaryj i 180 rubli sę­
dziemu I rewiru na wynajęcie al'chi wum 
hypotecznego. - Jakkolwiek za powyż­
szy func1ullz mużna wynająć IV Piotr~ 
kowie pomieszczenie dla al'ohi wum bypo­
tecznego powiatowego przynajmniej tyle 
bezpieczne, co archiwum hypoteczne pl'zy 
sądzie okręgowym tutejszym (boć przeoie 
za najem sutut'en u n.ls dl'o:s0 się nie płaci), 
wszeluko z mocy wy;;;ej zaoytowa!1ych Pl'ze­
pisów prawa miaiito Piotrków obowiązaue 
jest dostarczyć dla archiwum hypotecznego 
powiatowe;!o w naturze a nie w pieniądzach 
takie porr.ieszczeuie, któreby "od przypadku. 
zabezpt'cazonem" było. A zatem właściciele 
niel'Uchomości miejskich nie potl'zebujfł pt·zy­
gotowy wać się do kilkudziesięcio - rublo­
wych niepotl'zebnych i bezcelowyoh wydat­
ków na przeniesienie hypoteki, lecz powin­
ni pomyśleć raczej o skłonieniu dt'Ogą le­
galną zarządu miejskiego do ścisłego wy­
konania obowiązlljąoeg-o prawa. 

Z istniejącyoh Towal'zyst\V Kt'edytowych 
Miejskioh, żad/le nie włoży to na sto\val'zy­
szonych obowiązku przenoszenia ksiąO' hy­
potecznych do innego wydziału hyp~ecz­
negl), lecz przeciwnie, każde z nich pozcsta­
wito i pozost~wić m u ,siało księgi wieozyste 
w tych wyuzIałach hypotecznych, w zacho­
waniu któt'ych to księgi zm0dowały się i 
przen zawiązulliem się TowarzystwIl, jak np. 
w Warszawio, Łodzi, Kaliszu i t. d. a tll 
z tej prostej przyczyny, że obowiąz~l)q,ce pra­
wo nie dozwala przenoizenia ksią[l hypotecz. 
nych z jednego wydziału do drnO'iego. Jak 
wiadomo, na mocy art. 15 i 162 usta wy 
hypotccznej z 1818 roku, pociągnięte zostały 
do obowiązkowej regulacyi hypotecznej wię. 
ksze dobra ziemskie i domy, pol,lżone w 
tych wszystkich miastach, w ktÓI'yoh znaj­
dowały się wówczas Sądy Ziemiańskie (Tl'y­
bunuły cywilne)-a więc w Warsz~wie, Kll­
liszu, Radomiu, Kielcach, Lublinie, Siedl­
cach, Płocku, Łomży i Suwałkach. Regu­
lacyja zaś nowej hypoteki dla wszystkich in­
nych nieruchomośoi, tak wiejekich jako tez 
miejskich, a w liczbie tej i domów w 
Piott'kowie położonych, zaprowadzona była. 
ze skróconego i mniej koszto wnego post~. 
powania na mocy art. łOi 12 prawa· o przy­
wilejach i hypotekach z 1825 roku i Instru­
kcyi hypotecznej z dnia 22 gt'udnia 1825 
roku pl'ZGZ sądy pokoju, do któryoh to są­
dów tak z mocy tejże Instl'Ukcyi, j!l.koteż 
z rozporządzenia K'lmi9yj Rządowej Spl'a­
wiedliwośoi w dniu 8 listopada 1827 roku 
za J'i 11880 wydanego, zostały przestane 
przez byłych kOI1set'watorów hypotek i 



2 y D Z I E N. ,. 
przez Trybul1!lły cywil,ne znajuujące się Uj Podstawo wa zaś zasad 'l prawna, że: dopóty Na powyższy lutykuł odltOwjad~ J)lY, 
niell księgi, reportol'YJa, summal'yjusze, i dane pra wo obowiązuje, dopóki nie zo- c~)n:;'~~~!:~jp~:H, G, na.mawia nas do otwartoślń, 
akta hypoteezne po pruskie- i dawniej sze stanie ono uchylone lub zmieni oue przez cbocid myśmy jej nigdy nie unikali, przeto najo, 
różnych niel'Uchomości wiejskiah i mięj - nowe pra wo, poucza, że wyżej oytowane twarlliej i najkategoryoznięj oświad6:ta/Dy, że prze­
skich, do któr'ych ustawfi hypoteczna z 1818 przepisy p,'awa hypoteczne~() mog~ być niesienie bypoteki miejSkiej z wydtiału powiatowego 

k k l l 'k"· . h ' do wydz, przy S, O, nietylko nie zuboż!J mIasta o 
1'0 u nie miala zastosowal ia, a zatem: ta uClyone 1 Slęgl WI&czyste ·erue omo1oJ 7950 rs. jak to Sz, autor ooliczył, ale pozwoli za. 
\V myśl art. 3 i 5 Instrukcyi hypotecznej z w Piotrkowie mog:} być prze . ne z wy- oszczędzić właścicielom nierullhlllUo$ci co rok talIą 
dnia 22 grudnia 1825 roku, jako też, i urt, działu hypotCllznego powiat~we-g-o do urchi- sumę, jaka przy dzisiejszem urządzeniu płaci Ri~ 
88 Instrukcyi hyrote.9zn~j z dnia 30 czel'- wum hypotecznego Ill·Zy sądzie okręgowym sekretarzowi llipoteczuemu za wnioski, niezbędne i 

8 9 h '11' t lk kt nieuniknione przy Icażclej czyn Ilości, Sz, autorowi po-
wcn l 1 rvku,. księgi ypoteczne meruc f)- tutejszym y o na mocy nowego a u prawo wyższego artykułu OkO!lCZDOŚĆ ta jest d03konale 
mORci IV Piotrkowie muszą być zachowani w dawczego, a więc na mocy Naj ",yźszogo u- znana i lIO do oszclędności, a Więc IV oastęlJs:wie 
archiwum wydzialn hypdt~o7Jtlego powt'aiowego kazu, czy rozkazu-co zdaje się należeć do co dv zbogacenia wskutek pl'zcnicsiellh hipoteki .spo­
i nie mogą być przcnicswlzc do wydziału hy. bezwarunkowych niepodnbień~tw, gdyż tl'U- ru być nie moze, 

d k ' d b d I ' ł 2) Zam~ast teoretycznych wywodów i sporów: czy 
potec2'inego przy są zie o ',ręgowym tuteJ - , IlO przypuszczać, 11 y prawo awca c lCla hipoteki powiatowe piotrkowskie m )gą ).>yć przl!uo-
szym,-Od tej zasllfly obowiąwją.ee pr.l wo odstąpić od Atale przestrl=eganych pI'zez sie- szone do wydziału pr~y s. o, pi r) trko\vskim? podaje­
dopuszcza jeden tylko wyją.~'J!" pl'zewidzi!lny bie" zasad dla matoj gUl'dtb.-i petentów i bez my do wiadomości publicznej fakt na,tępnjąc~': D\,..~ 
wart. 43 Instrukcyi hypotecznej z dnia 22 żadnej realnej dla kogo bądź p..otrzeby, właŚc.iciele osa~ w Pl'z)'głowie> Pi ,) tr i Mikohj lIfa· 

.1' 189.5 lk l ł ()' d b ., k ' T z,al'antowie, wnloslhuni z d. 28 marca (9 kwietnia) 
gruunI:.l ~ Toku, v wypa( u: "g(l]' w a" roź,_ g y y \V p,I'o)e 'Cle usta wy owa- l 86 r, zażądlłi prz.ell ie.>ieuia hipotelc oSld swoich 
"ściciel nieruoho mo.ścl -uregulowanej w hy- ('zy.,twa Kł'edyt()w~go Miejskiego w Piotl'- z wydziału powiatowclga do gnbewijalllego, \Vyd~ia.ł 
"poteoe pr)\viutowej, ·chce ją poł'ą,czyć z Jlie· kowie 'udato się 100mu prwfoJ'sować po- powiatowy decyzY;1! z d, 29 marca (10 kwietnia) 
"l'uchomoś~ią ul'e~ulowaną w hypoteca gubel' mieazczenie artykutu IV tym duchu,~e po- 1886 r, żądaniu Mazurantów odmówiłi jeden "Z Ma.-

, ł ')l \V' I ' I ' l' k d' l 'lk 'h' , zll.l'antów apr.lo'Vał o] tej deeyz)i do sądu okr~go-
"Ula neJ. yJąte r-powyżśzy, Ja ,;: wogo e KaŻ- życz Il u Złe a SIę ty O na meruc omoscl wego i ten, w ostatniej instancyi, decyzyją z d,2 14) 
dy wyjątek, stlviel'dza tylko j'eguh~, lecz nie mająl~e uregulowaną. hypotekę w wydziale września 1886 r. postrtno'Vil: znieść odmowG\ decy­
mote 'znaleźć zustodowaóla do nierucholllo- hypotecznym przy są,dzie oktęgowJID piotr- zyję wyd<liału bipott'cznego powiatowego i wniosek 
ści w pj()trkowie, ftdyż tu nie mn '11Ili je- kowskim i tali IWy pl'ojekt z()stał zatwier- żądający plZeui,esienia, zatwiel'ilzić. Wskutek tego 
dnc!!o domu Ibaj'ąceg\) Ul'e!!ulo,'(aną hYIJo.. (lzony !11'ZeZ właściwą do te!lO wlallzę-to obadwaj J\1al!ar'antowie ma.ją d'óś swóje hiP9teki prlly 

<" < - ,. sądzie o kr-ęg(HVy m , Sądzimy, że wobec powyższego 
tekę goubel'l1ijalną, Przez al't. 242 Prawi· wprawdZIe mielibyśmy ustawę zatwierdzo- wyroku, kwestJja moż nośe.i prllenOizenia lJ.i.pllta jest 
dcł o zastosowaniu Ustaw sądowych z 1864 ną., ale nie Itloglibyśmy dojść do zawiązania Śtanpwczo phesądiOua i )'ozs.tr7ygnięta i dlatego dy­
roku do wal'Bz!lwskiego okrę,2'u, wilzystkie . TUlVllrzydtwa Kredytowego dla niemożno.ścl sputa na tell temat jest, co uaj\łlńi~j, niepral\tyczna. 
dotychczasLiwe IH'zepisy hypoteczna, a więo} zadość uC!1:yltienia temu war nk,> \Vi i, w ta- 3) Co do kosztów przen iesienia, oblil}z, nych przez 

autora artykułu podzna.czoDęg"O 1;, AL na rs, 30, to 
i wyżtJj cytowune, do omawian,ej kwestyi kim razie, nie jawnym ~ porem, ale Jyplo- te oblicla1l3 był) tl\\t wy'Jlok.o Z'e względu ua spo-
odnoszące się, z'ostaly utrzymane ~·W swej maeyją. bylby osiągnięty cel przez tych, dzie)vaue kos~ta apeldcyi n'l wypadek odmownej de­
mocy, Co więcej, przy' I'cfórini e wyd~i.a- którzy nic chcą Tow!ll'zystwa Kredytowego cyzyl wydziału powiatowego, na WlliOiek żąrlają y 
łów hYllotecznycli 1II'·ZY =d/tch o\{['ę!tl)wycP miejskiego IV Piotr'kowie. przeuiesie oia, Obecnie z1pewoi.j m>ż",my Sz, antor'I, 

~'t , że koszta te będą znaczIde zmniejSŁone i że chcący 
warsza \Vskiego okręgu s~do Wego; dopeł li io - W końcu nadmieniam, że trudno mi jest przenieść uipoteki swojo kOI'7.ystlć bąllą Z 14' zell!icl1 
nej w 1882 roku, podlug' Najwyżcj zntwieJ'- pojąć, jakim ,spoIlobem autOl' ukrywający się udogodllieil przy tym procesie, DQ ośw:\adczenia. tt!go 
d2()J~ych W dUlu 13 ~25) maja 1879 roku pod pt'zylbicą. liteJ' "F. M." mÓl!l dojść do upowazuieni j t'st'eśmy P"ZoZ ~ogo nlJlei)', ,J 

Jlmwider, i z mocy Naj' wyższeotro rozkazu z tak namaculnie blędnoi!o pr:łckonania, że ·4) Co si .. tvczy wiQlrszego bezpi~cze{j$twa hipote­
C· ki przy .8<!dzie olm:gowym niż w wydziale powiato­

dnia 21 mal'ca 1881 ,'oku pra woda IVca u- przeniosienió Ilaszej hypoteki do wyclziułu wym, to autor artykułu) poilznaczonego JiteramiF. 
Bznnowat w calej l'ozciąddści wyżej pomie- przy s~dzie okl'~gow ym tntejszym musi na· M" mial na względzie lIictylko zalJezpieczenie od 
uioną zusadę, pozostawiując aktu hypoteez. stąpić ,,21 konieczności 'Z udtawy wyqikuh- oguia ale i tę gwarancyj':, jaką. co do kOtnp1~tu hi, 
lle JJicr'uchomości IV Pj()tl'ko\vie i naual \v cej,' kicdy ustawa TO"Narzt/stwlI ltl:cc1yto- potecznego sądu okręgowego daje art, 549 IV' z,dąz-

J ku z 202 i następnemi, podJlIg których, 2oa-fad:cjlJ:c-y 
wydzialu hypctecznym po,viatowym, cho- wego. l\liujsk;ego w Piotr!:owie nietylIco nie w wydz, hip. sąd, okI', winui lUi e~ wyższe \\'ykształ-
Ci!\ż pjutrków był już miastem gubel'nijal- jest zatwierdzoną, nie nIlwet nie jetlt zapro- cenie prawne, czego na mocy art, 551, 553 i 19 Org. 
nem i zusiadał w nim stale sąd okręgowy, jektowaną, a wyraźne przepisy prawu hypo- Sąd 6 i 225 Ust, Not, wcale się nie W}m .iga od 
a były 11l'ezeB tego sądu szczeł'ze się tro· tecznego uie dozwalajll takowego przenie, kompletu wydz hyp. powiatol"ego, }'oniewaź pny 

utworzeniu 'row, Kred, lIliejskiego musi iść konie-
szczyl tak o rozwój miasta, jako toż i o po- sienia. cznill o to, żeby do listów Z'I.t1WIl)'ch wzhuddć za-
wagę pod władnej m II magistl'l1tUl'y sądo wej, (Patrz przypisek) Hipolit GieguzYl!ski. ' ; uf.lnie, przeto ob" tli be~pięe,L:eń$t\Va lIaltlzv mi13ć na 

NI TO-NI OWO~ 
L. 

Sądzę, że kwestyja ta żywo zajmie na­
szych ekonomistów; a może dla rozstrzy­
gnięcia jej będzie ogłoszony nawet nowy 
jaki konkUl'B, Może pr'zy t,ej sposubności 
da się rozstt'zygną.ć i inne jeszcze nlłSU wa­

Kto pl",;ysłuchiwał się tyluhotnie wyspIe- jące mi się pytanie: o ile i dlaczego nosy 
vywanllJ u nUB na wszystkie tony, a popu- piotrkowiun gorsze s~ od nosów fl'uncuzów, 

lul'niejezej nawet od "Guspul'one'a" p;osencc zamieszkujący(}h małe miasteczko Chateall­
o ciężkich czusach i wiel'zyl jej, kto nastę- lin \T Bretanii, Wiudom-o bowiem, ż~ my 
pnie chciałby .8praVVllzió skutki "stagnacyi" I od niepami ~tnych czasów sktadamy całość 
w praktyce, tenby się nielada zdziwił, jak tych naszych oJ'g~nó\v w oIler'ze slupom la­
dalece rzeczywistość pl'zeczy tcoJ'etycznym tarn iowym, o które się rozbijamy kazdej 
wnioskom, c~ynionym na podata wie li tylko bC2Ibiężycowej nocYi a tymczasem w o' 
ogĆ)lnego narzekania, wym Bretańskiem miasteczku, posiadającem 

na cele publiczne na(lu~ywać nie będzie po­
trzeba. I będzie wiuno nawet przed teatrem, 
i nosy bfi}dą MIl"}, i swoją drogą magiatr'at 
będzie sobie składał po kilk'.Io tysięcy rubli 
rocznie na czarną godzinę jak dotą.d. 

Ach jak to będzie ładnie! ... Boję się tylko 
czy do miasta oświetloneg<r elektrycznościl} 
będ!} pasowały elo~anckill ekwipaże, " pom­
patycznie llo/'oikami zwane, jakie dziś pó. 
siiHlamy. W pru wdzie rząd gubernijalny 
wydał już przepisy nakazujące utrzymanie 
doróżek w n'lleżytym porządku,.. w Czę-­
stochnwie i Łf)dzi!-to jednak na nasze we­
hikuły hic a nic wptynąć nie może i pra­
wdopodu baie będl} one i naJnl stużyć za 
przykład, do czego mo ze doprowadzić nie­
chlujstwo, wzbudz!\j~ce wstr~t nawet w naj­
niewybrerluiejszym pasażerze, Ha! kto wie­
zanim będziem mieli inne zbytki, może i 
ten z~yte k spra \Vi nalD.,. jaki niemiecki 
przed8i~biQl'ca. 

Swięta jajek i kiełbasy najlepiej o tem tylko 2000 mieszkańców, każdy śmiertelnik 
przekonywają. Wszęd·zie, nawet IV rodzi· za bardzo marn1ł w porównaniu z płacone­
Iluch, które pJ'zez rok ca~y grodu pl'zymie. mi przez nns kosztami tak zwanego "o~ 
rają, widziałeś stosy ciast, mięsiwa i wszel· świetlenia" opłatę, nietyllw okupuje , ~ał08ć 
kich specyjaló\v, kosze. IDni~j lub więcej swego nosa na ulicy, ale nadto ma w swo· 
szlachetnego napitku, 11' nigdzie nie ' było im pokoju własną lampę elekti'yczną i wcale 
znać "ciężkich czasów", nigdzie stagnacyja nawet nie pott'zebuje znać n!ifty ani św.iec. 
nie dotlenęhl wzniosłego kultu żołą.dka. Płaci on rocznie 42 fl'llnki czyli 3 f··, 50 

Nie mam tu na myśli tak zwanej ,inteli- cent., miesięcznie czyli 7 groszy dziennie- Zanim to nastąpi, moichy nam się udato 
geucyi, klasy lapiej uposażonej, ani też nio i za to mn wszystkie place, wlilzystkie uli. także sprowadzić jakie~o fl'anclt.~a lub niell'.­
myślę jej jakichkolwiek robić wymówek- ce, kośl,ioły, sklepy, restaUl'ucyje i wła.sne ca (niemca ja bym zawaze wó~ał),~ co o'd­
broń Boże: wiem, że są t.o ludzie, którym mieszkanie oświetlane elektrycznością, Jest grzebie z popiolów zapowiedziano btowa­
o8zczędr.oŚć nie jest obcą, którzy mają, moż- 400 lamp, a każda lampa pl>siada siłę W, u rZydzenie spożywcze i istniejącą ustll wf} je. 
ność oszczędzania i oszczędzają. też na wielu świec; (llde miasdo płaui za to razem 1000 go 'w życie wprowadti, Toż t.o oędzie ra­
innych rzeczach, niekoniecznie nu. święco. f[,. rocznie, czyli, jak , ju~ powie-<}ziałem., dość: będziemy mieli swój sklep z douremi 
Ilcm- Ił )lrzedewszystkiem na pismach i ksląz. każdy mieszkaniec 7 groszy dziennie .. Miły produktami, a czem więcej ich skonsumuje­
kach. Tutaj idzie mi o tych maluczkicb, Bożel dlac;:egóż nas nie stać na. to?... my tem wi\)kszą. dywidendę dostanie z cdo­
co łligdy nie prenumerując pism i nig'dy Pcwuie trj ternu H:! winne cięikie czasy. wiecze na glviazdkęl Wt(-}dy zjauam bulkę-i 
nie by'vając IV tefltrze, nie mają. przez cały Ale jak będziemy mieli To\v,auyst,wo KJ'e- b,'zdęk! czuję jak tam na mój rachunek ka­
l'uk na ezem oszczędżać,-ula. tych trzebllby dytowe, jak podostajemy ·po~yczkj, to eię wate~ kopiejki przybyło; zjad ·lln d/'ngą-co 
konieczuie wymysleć jakiś speoyjaluy pr·zed .. ogło:li skladkq i-jak dzisiaj oddział położ- maQl SQbi-c żałować-znowu bl'zdęl(l i~:lt ka­
miot, od któl'ego mo,gliby zat\zą.ć 03zczędn?śó, niczy, ~a.k kie,d!ś ~afundujemy Bobie duli:- w~łek kopiejki:-~ pl'Z! końcu I r~~u i ż.oll). 
gdyż trudno ocl mcl! wymagać, aby Qflarq. tl'yoznosć, Jesh zas z procenL6\T od, pro. ?elc sy~y 1 dywHlenda ~e.3t, Ach, zebl t,Y lka 
oiężkich czadóW stawał się ich żołądek.i contów narastaj ących ou sum, któro prze.śy'~ ,.ego memcn apl'OWadZIĆ jakuaj prętlzcrj 
tak przez rok caty oozuki wauy ż konieczno- la corocznie n!18ZC miastodo~ bauku, takte/ Mozeby tak P Op 1'0. sić pani Zimaj01", żeby 
śći. Inaczej bowiem, na czemże się odbije można będzie uszczknąć choć z parę ,ł,Q- nam tu jakiego .ze swych ukochanJch i k~. 
nieszc,zęśliwa stagna\lyjll? t.ych na ten cel-to i ofiarności publicznej cbającycb ją uerlińczykó\v przysłała? Ale 
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uwaoze, bo przeciwllą temu ndyplomacyja" mogłaby bra'Vszy, Zal'hodzi pytanie, co mogli pOI'a­
spowodo,vać to, że mielibysmy T, Kl'. i lidty zast~- bi_a.ó litroże nocni pl'zez ozas tak utugi, J'akie-

.wne-tylko nikt nie ~hciałby ich brJ\ć. ~ 
6) 'Co się t102Y mzyłpicy"utworzonej z Jittlr li'. go potrzebowali zŁoczyńoy n1\ zrobierri(} tak 

?4,. to nie l'ozum.imy, dlaojl~go .Szanl)wnv antor chci:..!- znacznego wy tomu w gl'ubym ila pół Łokcia 
1iJl pod nią z&jrzeć, bćł choćby po jej odchyleniu 1)1Ul'Ze? Wi<lu 'zllio splli silem opl'awiedU-

Bel'lina -a tel'az "U3zcz-ęśli \Via- 'Val'BZawęu. 
jak .się wYl'aził zup etnie seryjo jeden ż je} 
komicznyoh Batelit6w. 

~1Dógł śpotkać zll.ajomeg9, to przecież tli niu o olroby wycb .. l. ' Ii " 

teez o rzecz chodzi~ 

,- W..pomnienie p08mieJ'tne­
\V thliu 8, b. m, rozstał si~ z tym świate~ 
Ś, p, Anarzej Kochannwslfi, wtaąciciel dóbr 
Kotncin, .. W powięcie br,zczińs~m. Był ón 
potolllkiem w pl'oBtej linii, Jana KochaI;loW'· 
I:l~iegu. P~n~ew~ż ~p. Andrzej uie pozost~wi-~ 
syna, ze smlet;.CIą Jego wygasł ród \V pro!1teJ 

, 6) Trudne do pbjęcia SZ'l9łtorowi rnamaealpie J>łQ- t - W pr~,e.fJzlą 'lłie(l~iel~ widzie­
dnę przekonanie" do jakiego doszedł (I. F. M, utrzy~ liśmy 6 cy l'liBtó w' z 'l'om<iIilZOWa, któ rz, y, 
mując ze z ustawy wynjkil koniecżno§ć jll'zeniesienia ot, 

1i'ipoteki miej1lkiej do /lądu okr; 'pochodzi ztąd, Ze przypywszy uo, nas.ze~t) miasta, na w~IQ"y­
&~. autor zapomniał, iż pan li'. M. na ppczątku po, pedaoh, wl'Ilcah H: 91eją , z powopu Blinego 
wiedział, że W~i08ki s,woje, wY,snuw~ .biorąc za. Dor: wiatru, pl'zes~auz~~cogo jeździe wolo~y­
m,ę usta.wę, ~ahską, JUŻ IS,tll~ęjąCą, podług której , pe~I!I\Vąj. FowszechJ;lą uwaO'~ zwracały ko-

Linii Jana z GzarnoleBia. • 

Dlerl!chomoSCl stowarzys'zone, Jak to SIę łatwo prze-: h . Ó kI d ~ , k 6 - Tł'zeoi zia~it .ęd~iÓw poko-
konać z rozdziału O 'ŚciaO'8.uiu należności Towar~y- stlumy t}l..c pan W, s a aJlłce j;Jl~ z r -. t.V b b J - , 
śtwa" muszą mieć hiPotek; gUbernijalol\. Tem ba\'- 4~dch k~l·t~k granatowyr-b, takich samyoh J!". , v oc ,~ SW.U'U ~el'ytoryjum l. okręgu 
A~ej d,ziwi nas, tl} , z\łpomnienie Ęlz. antOl:8 że, gdyb~ obcisłych kont,Y.:nuacyj, P9ńczoch i ti'zewl- ZJ'Io~z~. Sę<lZIU IV p'ok()J u UT gub, ylotd~ow­
Dle nstawa ka,llska, to artykuł ,podzna._czo~, hterll:IDI k6w. Kto wie, czy Btrój to nie z'llekki Sklej l znallzne..!o nagr6madze~11~ Bpr,aw, 
F, M. pozbaWIOny byłby pl'a{vle całkoWI(}Ie eytro- , t 't? ' wchodzą.cych do t&O'oż z-ja.zdu ffillllstel'YJum 
wych swoich Itl'''umentów na. korzyść założenia. To- na m,rozne, 08 re't POWle rze, , J ' ' dl' '" 0, 'k" . b 

t " " sprawIe lWOSĆ,l Pl'aJG tUle utworz.yć w o:u • 
Wal'zyB wa., - " ~ 'IłlIIl t h kl' "II dl!l1> ' ' , , ', , 0, 

Zebrawszy wsaystko, co się wyżej powiedziało, po- -:- ... a . Y~.' orz:I 1'80 y ws~'y- P 10 t l',k ()\vslnej tl' /. eel okręg Zjazdu sędZIÓW 
wtarzamy: 1 ze na wypa.dek zatwierdzeuia Tow, st\:o usprawledb\VIĆ wykrętną fmzeologl]ą, pokOJU. Ohęg tell ma objąć pow, łóu.zki 
K:e~l. ~ie~~l<iego dla. n IS! hip~tek~ ~iel'~I~~oll'ośc~ (!l,a t>:ch ld~~i Bez, ~dariia ; i ~haraktel'u. ,i tas~i, a miejscem pobytu .ijfł,dLl, .zjazdowego 
mIejskICh stowarzy~zo~y~b-m~"" byc ~IZe\1le3lOna do WJ(~czDIe chwleJnych 1 slurD!lzufuyeh, któl'zy b~uzlrJ Łóuź. 
sądu okr" bo przen:eslellle to Jest kOllleczne db by- , ł' Q: t b' 11 
tu Towarzystwa; 2) że przeui.,sienie na~tąpić może I teraz ,aml ,ą ,8,O ,e g owy! a y Cuute q-lte 60 t~ - Z Warszawy, koleją wiedeńską, 
w każdej chwili jeżeli tylko właścici e l :i ierllchomości q.spra wleJl1 WIĆ ska'\'\llahc,zny postępek pant wyl'1l8ZytO arono mŁodzieży pod PI'z.ewgdnic. 
zec~c~ i to za b~rd,z{l, t:'1~~e :pi~ni~(l,~~, a .. ~łakiciele Zihlajer IV Częstochowie-ulu. tych, .do~a3.emy twem p, S~ teuhnika. Po<!t-óżni w liczbie 
chc~ec tego pOWlum, J6Z€',1 rozumleH sWOJ iIlteres, e() następuJ'e' W 'akcie "rzeeim ZyCla Pa- 14 '1" J " k l' kI' 

, " " ,", .. , , ' , ' rostanolVl~1 ~Wle i!:tC ° o we opa mane 
rYBk~ego, mema zupetDIe konleczn,oscl, aple- i fabryczne K1'61estlva.,. a mian()wicie: Dą-

Wiadomości :gi~ące. 

lu Odj(1~d. RzeczYI" isty RaUCl\ stauli 
ZinolView, b, gubernat:o{' -"pi(lrrkowski, opu, 

• ,śoił' ~asze niiasto W' ubIegły pi~t(lk, o go­
dZlri1e 11 z rana, udając się }vprost na 
miejsue Dowego swego przellnaczenia, Uo 
Tuły. 

- Nie:"dan(,krad~~~ż, W nqcy 
z niedzieli na poniedziałek, Jniędzy godziną 
2-ą a 3-ą trzech ztQczyńców wybito otwór 
W ze\vnętrznej ścianie p06esyi p. T\lrpilina od 
ulicy 1l0rłolvskiej(4 choąo się tym sp'()sofrem 
dostać uo składu obuwia p, Plucińskiego, 
Zdołali już oDi zl'obić na wylot uziul'~ !lr~e­
szło tukieó tlzeroką i tyleż dtugą, gąy , t.em 
piee.ok: znujdujący się wewnątrz ,IV Wfl'­
Bztaoie, , glośnem tlzczekaniem z:~alar1}loW'ał 
uśpioną w eąaiellnim poknju kobietl;). Zło-

_ dzieje usJy8zawszy ruch, UI,liekl~, nic nić Zf1-
)' , 

w'ama wIadomo,wego, kupletu,Po ~lemleclt'U! browę gÓl'll iczą, kopalni_e ,kieleckie i ohęciń­
tylko ta~!mY~Jl;)zykl?lI~ pohlum; hbl'ett~ ~elj skiu, tudzież zakŁady 1l1~zemy8towe, poto2:o­
nasze o Ile \~t'lly :nt~ z~tl'zymńt\) am Je- Q.e w guh, kjf;11ec,kiej, piotl'ku\Vskjej i kalis­
dR~go' ~umcr,u z nI~m'ieckl~go ~ek:3:u, wszę, kiej. 'p1,H.lrPż Jl,otn,a okotu 6-ciu tygolln i 
~~e daJąC przekłau polsk!. ' WreszelC, gdyby na ws,polny koszt ullzestnik6w ' 
hawet woldo by~o (IV dzi8ieja~yA1 <lzaśiel) śpie , _ ' , . • . 
'wuć ową pidsnlrę po ńiemieck·u-to W każ- - PrOjekt d"ogi żelaznej w,}sko-to-
dym razie- należalo ją śpiewać 'wtedy, kielly l'owej, z przeznaczeniem fabl'yczn~tn, rrt'\o-;f}' 
ją umieścił kompozytol' (w 3-eim akcie na cej pot~(}zy~ Dąbrow~ z kilk()Ma kefJ·aln-iami 
balti), a ' nie w rikcie '5-ym, po brawowanej, w~l?la, Je~t JUŻ g.~towy,: DI'oga t:l, pr:l:e;cho­
zupełnie innej {u'yi polskl~j i po otrzymanm tlZIC 01 '\ JlIe()p;)tl~l, hbl'ykl.c!: I\l :)ntu w Gl·odź · 
bukietu ód piel\l~a (pana Sch ... ),--Nioktó, ilU, ~ p!anJ: Jej spol'ząllzone ostatecznie 
rzy opowiada'ją jeszcze o jaki8jś szul'fie i 'pod klel'llnklem 11YI'oktol'a zakł'udó\v górni, 
dotąezonytn ao bukietu bi'leetkrr z uLLpowie. czych 'pana !Iau;v~, z.ostały przethtawione 
dnią prośbjł o piosnkę niemiecką., ule ó rze- vice del'ek~l'uwi daplll'tlun entu gÓl'n~cze60, 
tein ość tych ostatnich opówleści lwcllle jQi KoepenowI, 
1)am nie chodzi; dla nas dosyć tego, co. wia- J - Zbrollńf,(l/ł'ka. Z Sosnowca piszą 
'ro~otlny kore3pnntleht nasz donió~t nam po- UO nKlrr, POI'ań: " U 'pań stwa. U. stużj'tr~ 
prżMnio, r mamka, która s \ve dziecko vddała na wy-

1'ł1\wias6wo oodl\my, że pani Z. ju? z chowanie j!H{iejś kobiecie, płacąc po rs, 5 
c.zęstochbwy jeździła na 5 wystl;)p6w (10 miesięcznie, - Przez pewien pt'zeeiqg czasll 

nie-nie można: pani Zimajer na nas pię gnie- rają; że nawet guy w Londybie pewien ni~ budzi I w,o mnie w tym, względzie na­
wa, Bo co ,pru,wua nie Bpisallśmy SIę. Pocz- zbankrutowan'j przemysłowieo zastrzelił się, dziei, SkOl'O jego 2.ielll$~ uI'zę~Qi~y \y 1'0-

oiwu kobiecina 0p\lszcza Bedin-ro~~lmiecie? tol syu jego wróciwszy z Ameryki zapłacił dzaju księdza Dinderu (DfJndalIJ, jak oh cieli 
, nie jakąś tam Warszawę albo c() innego, zań wszystkie długi, a <lowody złożył do niektóI'zy) p-omagai!} WI'{)g0m swojej QW­

~tylko swój mily Bediu i, chce nain zaśPlewać, tl'Umny. Tyl'nczasem \V 'Łodzi pewien ba rd~o czarni, zamiast ją przeci l'lilUi osłaniaó. , 
, Mce num zrobić przyjemność, a my,-- my bogaty ayn zrujnowanego ojca 'panny obo- Nie dzi wlę dię zatem. że korespl)ndent 
żałujemy głupich 6 i pó.t 1'8. za lożę \ , za' jętnie na to, jak sprzed!tj~ z licytacyi: Spl'Zę- "Pl'zeglądu Tygodniowego)) w pl'zedostat}lilU 

imiaat l'ozch.wytać w pi~ć minut wszystkie ty Jomowe jego ojca... numerze tego pisma. (;\! 15) rYfluje nam obraz 
bilety, za0-zyót\my pomrukiwać niept'zyja- Nie można nie "iuzieć wtem opawiada.- z Poznańskiego wzięty b~uku, tak smutny 

, źnie, przebąkiwać o jakichś tam śpiewkach' niu nalwnO'Ści, która rauzi bankrutom prze- fi, zarazem tak wstrętnyot Zawiele .w liście 
niemieckieh, Więc ~eż pokazała nam figę!", noeić się na tamten świat a synom ich pła- J ~ym jest cieka,}vych szczegółów, nbyrn je 

, ,{po świętaQ,h i mówi.. przyjad~." l jest nie- cić cHugi; -może tak hyw:l. w Londynie, ale ,1 mógł tutaj wszystkie wyliczyć; interęsuj~cy 
, BzozęŚ'Cio: macie teraz, czekajcie,sobiy? wię- u nas przeuewBzystkiem bankructwo nie się postęp.em g eI'maniz(lcyi ozytelnik ;_nie 
~dnijoie z tęsknoty, sęhnjjcie ze zm.aFtwie- jest t!1k złym interesem, żeby kogoclo roz- pożahijl'l, jeś li l!affi wJlpomniany !lrty~utllPJ;ze­
nia,. Dobrze walU tlJ.k, ~iewdzię(lznik:om.. ' pączy dopr?wa,dz~ć, mogło, a p~wt,ól'e dale- ~zyt:l.. Aby go jeclniJk zac.bl;)o~~. {?:fzytoczę 

Nie wiem, CZYI lu~kość ,pos/llda jaką.kol- ko przeclOz mlle) l praktyczl1lgJ Jest pI:ze· ;Jeclen fakt,i\o~vod,ząlly, ~e ą4:tżal~Zogć mQie 
',wiele waJ.~ w większym stQpnill niż niewdzię- jechać się ' lio Ameryki z pieniążkami naiw- uoehodzić do bezwstydu~ a ~nę(lani~ ., Bię do 

c,tn'o.sć. Styaza~e(l) l\apr;zy~t\1d, mil, (lr.yte~ni- nycn wieI'zyeieli, dni2eli bez pieniędzy IVł ~mies~~ości. Nie < mó,viąc już o tom, że te­
cy" li.czJl)'Qh w ostatnich czapach up<tdkach' tamten świ:lt wędrawać. l Widać Anglija nie 1.Itl· polj~i WPQz'nnniu , świeci' literalnie Pll­
tak ,rzwtluyeh )k/i'rltoJ;6w b<lnkiel'sk1ch; kan· doszła jeązczo do tego stopnia fiywilizaoyi i stkami, PQu,czas, gdy niemiec~i jest nabity, 
tOty, te mi~dl!:Y inDe)ni trudąity się WJprze- nie są jej zndne wszystkie J zalety tego 1'0- godnem iestu·w~gił iż z p~IVodll niep.rzy ~ 

.ilażą) pożyczek, aa r3t.Y-r~zJli innerili, sto- dz!ti~ int~l'esów .. , " ,bycia, na. CZaS któt:qgo.ś 2l JuiejscowycIi UI,:ZI;)-
., wy dawuły mOżność nb~~Iem\l a oszcz~dne- NIC WIem nawet, czy tam' znanym Jeę,t unikó",: niemców C»selqetarza. cesarskiegon) 

m !lDU uzłowiekowi dojść k posiadania prl!!- śp08ób nabywahia- premijówek na raty - przeu8tawien.ie W polskim teatrze zostało' w 
'mijówki, a tern sa,met:?, .luk jakby do po~i~- zkl}d,inl}d je~~ak, prz~pys~czam, że gdyby połowie przerwane i c:;ła publicznosć kwa­
dania 2.00000 I:ubIJ. NIe by-ł'oż to dobr()dzIe.J- anglIcy mieh JakIkolWIek mteres w l'oze- dl'au9 czeka.ć mUiiala na przybycie Qwego 
stwero?... Tymczasem, kiody nieszcz\lśliwy bl'aniu między siebie akcyj banku ratunko- uygnitarza, który j'ólczył choieć widzieć .. . 

\. zbieO" okoliczności pl'zypl'a wi.~ filantl'opóW wego poznańskiego, uczymliby to oddawna! mazum i spóźnił sil;), Co za l'ozczulaj,ca 
tych

C 
<> ruinę, lud~iska,' zat?iast ieJ} żlłlqwać, ,A ~westyja ta \ staje . si~ coraz ,gro~niejs,zą grzeczność ze sh'ony dyrekcyi teatru!... co 

, ' 'z , oburzeniem o nIch mó,wIą, !lo na~et obu gdyz oto znowu komlsy.J'U kolotJ.lzaoyjna na- ,za uprzejmosć ze sU'ony pana Bekl~etarza! ... 
rzają Bię i tlą tych, co jeszcze nie zpan- ?yła dWil m~ją~k~, po 4~OO morgów; z t?,ch Ciekawym tylko, czy istotnie w Poznaniu 
krutowali i swoim }l:undmanom proponu- Jeden od optekl meletmch R zyaz<lZeWSklch. mazur jest taką rzadkości!}, że go tylko w 
ją zwrot połowy zapłacony eh ,,,rat" ?,n. pre- Ciekawym bal'dz?" ~zy ci nieletnl, gdy przyj- teatrze widzieć można?-jeśli tak, to tanieo 
mijówki (bez zwrotu natul'alfl1c premIJówek, tlą. uo ~ełnoletnos"l t rozumu, hę,Ją zauowole- ten musi być mniej pvpularnym w Pozna'liu, 
guyż takowych kupui~<lY ~igdy ni~ ogląda- n,i z postępow~ni!l. swoich opi~kunów" któ~zy ani 'l;o!i staje,. niemiecki u nas. 
li). HOl'rendumf p~~eOleż CI p~nowI~ okazu- SI,ę \v. tak pozyteczln~ ,dla kl'aJu sp OSO) Tm,e­
ją SZC2yt filantropII, bo moglil?J m; z\~\'a. ?l~r,n Ich l'ozporząuz!h?... W k~żdyl'n raZIe, 
(lać ani grosza. Nie uość na tem-~Iektol'zy Jes\tby n31Vlt ,bank l,J~gO akcyje mog!y co 
przyta.ezają jakoby dla p.o1'6wnanm p:'zy- pomódz, w llIeg~częsClU, to chyba zauen 
kłady, że ludzie za g'l'amcq. \V wypadlt~ch I bank n:e ur~tuJe, utraconych n~za~sz~ 
bankructwa Zycie sobje ze wstydu odbIe- wstydu l UCZCl\V03CI; nalvet bank meb lCskl 

Z. Zgłoski. 
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kobieta nie zO"118zata sifJ po swą należność;- go. tW,órcy "KoI·deckiego", odbyły ąi~ , w 
naraz przybyła z bielizlll} i pośllielą uziecka, mij3śc.i,e paszem dwa D,aboŻ"eń;Jt wa żałobne 
gdyż dziecko, jak mówiłII., oudnta na włl1s- IID. li,pokój Je TO duszy. Piel'lv&ze ~ ni.ch ,od­
nb~ć jakimś państwu w Dąbrowie, któ- było t1ię w duiu 29-ym z, tn. IV kościele 
~'ych nazwiHka nie pamlęta i iądala od ma- Jasnogórskim za staraniem 00, PaulinAw(*) 
tki zaległej ) ~apłaty. !lo rozpoczęło się od wigilij, po odśpiewa-

Matka dz1ecka 'Powiedziała o tem swemu biu któI'ych wYizło jednoczelinie o gouzinie 
panu, który odmq\Tił zapłaty i polecił do- W-ej pięć mszy ' żałobnych. "Sumę celebi'o­
wieązie~ slę o miejacu pobytu dzieckll, lecz wal ks 'Teouot· Machaiski, paulin. Po nabo· 
nie ·znalezlono go. Natenczas owa kobieb~ żeństwie duchowień:ltwo otoczyło kataffllk, 
tłomaczyła się, iż przybywszy do Dąbrowy odśpi':liVanO piękny hymn ' "Libera me, Do· 
i wysiadają~ z rzeczami, prosiła obok. sic· mil,le" , Ij(HlLem celcbrujflCY polellit duęltę 
dzącej O potrzymanie dziecka; nim jednak ś; p. ' Józefa Ignacego modtonl 'xeb l'any ch. 
powróciła pociąg już ruazyL \Vkrótee znale- Na ~akońc'zenie odśpiewano Hymn "Sal­
ziono pod Dąbrową w lesie dziecko udu8zone. ve Regina" a ))$lawna" JIt!lliogól·ska mu-
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nych kompozytorów-.a. odmawiające popar­
cia szt uce swojskiej, komedyi i dramato wi, 
tI)a prawo nazywać . się ' ihteligEmcyją? .. Co 
do mnie, sądzę, że nie. Pc,zy tl}k tl'Udnych ma­
teryjalnych warunkach Bztuk~ musi upadać~. 

W dniu wczol'ajszya'i pozostali artY8Gi 
ró~ dyrekcyią p. K1l1'ola Hoffmana Ul'ZIł­
dzili przeds'ta wienie, sktadające się 'z trzech 
sztuczek. I cóż powiecie) pomimo, że afisz 
opiewał ""na koszta podnJŻ1j"-teatl' jednak-
że! był' pusty. . 

JA. szkoda? bo ran floffÓlan · tak wyśmie­
nicitj ~rał 1'01<;1 aktora w

l 
przystowiu dra­

-matyc~nem SYI·okomli: "Natul'a ciąguia wil­
ka do' 11isli''',} że Częstochowa nieprędko 
zol,)ac.zy, , coś 'podobnego .. . , ' 

Kto in1tl/. 

I >. 

. Pokazało się, żę· (Hva kobietn, przyjmująca zyka ' wykonata marsz żałobny. Niestety, 
d~ieci, dusiła je, g,lyż i dru.:Óe znaleziono z pow6du złego' stanu p·olVietrza, a tak­
w ten sposób przez ni~ z~ładzone, Zbro- że i wielu innych (;)1!;\lliczI;lośui< z.ebra­
dniarkę osadzónp w więzieniu IV Będzinie. lo się publicznoś()i bardzo mato ... Za urzą-

_ POmiłJd~y 'Wieńcami .złożonemi dzellie tago nabożeństwa z własnej inicyja,- , 
na trumnie ś. p. J. l. Kraszewskiego w KI·U- tywy ks. Paulinów na~eży się im uZllanie. 
kowie d. 18 1). m. były . podobno i dwa z Dl'Ugie ~abożęń8tlV0 odbył(ł, S;ę w ko~g\(}­
naszej gubernii, a milłnowicię jeucn od .dam le farnym w d. 2-im b. m. Katafalk przy, 
łódzkich, drugi od częstochowskich. bra~ly byt wspaniale kwiatami z -?:akla,clu " 

I , 
, . 

" T U S Z Y N 
MATERYJAŁY HISTORYC,ZNĘ 

zebrał . 
, iY{. Baruch. 

I). Zawady i Synów;. przed trumną, '" wsrOd - fi? Łodzi ma być zbudowany no-
wy kościoł katolicki ze składek prywatnych POWOd:t;i światła i krzewów, st~ł biust zmar-

fi · b d b d· d lego piliarza j z urqgiej zaś , S tl·C): ny pl·~y-pu'a I, ez ża ueg.o su sy mmrzl} owego. . l b ł S· t b . ' • ~ . t Wl6l1l zóny y portl·et. ur~ę ZjL p ną ce-
. - Złt!zyli ~(l1Jdas,t .. 6 ';Vtątecz- lebro \Vat ks. kanonik N ow.ak wski · w asy­

nycl, UJ"'z.y.t: ks . . Kobyh~skl l~S. · 1 na IlItency.i nliejBcow.ych wikaryju~zÓ\v. Tym 
T"w. Dobl; 1. rs. 2 na 5tl az og~lOWą.,.- razem publjcżnośĆ wszystkillh. wyznań ze­
ks .. Sobc~ynskI nr. 1 ~a Do?roaz. 11'8. 2 ~a I brała się dumnie, chćą.c , tern wynagrodzić 
straz O.gUlOWą.,-p. p,lawąkl rs. 1 na TaUli} swoją opieszałość, ·jakiej dalą dowód uie* 
Kuob~lę • . , stawiwszy się na takież nauożeństwo w ko-

- LIsty zaliitfl.\Vue m. LnbHłl~t w dle śc~ele Jasnoo-Órskim. 
decyzyi ministerym skarbu, slJładane jako kau('yje Poruszon;;n tu został w .M. lił "Kartki 
przy dostawach i przedsiębiorst\va.eh .rzldowycb, w Ogłoszeń" projekt, ą.by bytność Kraszew­
pierwszem półroezu' 1'. b. przyjmowane btldą po .tr!!r- skiego w ( mięście natlzem, jaka miała miej­
aie 84 za 100. Wysoka ta stosunkowo norma jest sce w r. 1855, u()zeić pamiątkową tablicą, 
jednym więcej dowodem poważIlej pewnoścł papie. która, umieszcyo·na w kaplicy B()garoclzicy 
rUW, ldóre i tak bardzo pomyślną cieszą si~ ceną CzęstO<\howskiej, przypominalu. by tlumom 
Ostatnia ich partyja w sumie 6000 ful!. sprzedana pobożnych pątników irn\ę zmarłego pisarz !l. 
została. w t.ych dniach, jak 40nosi Gazeta Lube/.oka po Projekt zdaje się, nie potrzebuj e komen­
J02 rub. 7fJ kop. za 100 łącznie z bieżącym kupo- turzy, lecz wszystko mó wi za tem, że pój. 
nem. Ponieważ zaś Wal·tość kuponu wynosiła wówczas dzie on ... ad acta. U nas jest tyle proj ektów, 
1 rub. 50 lwp. BlIme więc Hsty ~przedauo po , ~uie a wszyslkie spotyka ten sam los i wszyst-
101 rub. 25 kopiejek. kie cichną, z powodu, że.. niema nikog<>, 

- Kl'ólestwo Polskie liczy 1,286 gmin, w ktoby ohciał się zająć przyprowadzeniem 
tej liczbie 947 wyłącznie wiejskich, 300 mieszanych, ich do skutku. 
t. j. składających się z osad i wsi i 39 wyłącznie z Przechodząc do spra\Y m iejscowych, mu· 
osad. Według zaludnienia, gminy w Kr6lestwie po- szę nadmienić, że powstał tu u nas zamiar 
dzielić można na cztery kategoryje: 1) liczących założenia towarzystwa śpiewackiego pod 
mniej niż 2,000 mieszkańców znajduje się 11; 2) od nazwaniem "Lutni", na wzór podobnegoż 
2-4,000-411; 3) od, 4-6,000-543 i 4) gmi n. ma- Towarzyst wa, istniejącego od kilku miesię.­
jących więcej niż 6,000 mieszkańc6w-321. Gmin ey w Warszawie. Inicyjaty\Yę dał znauy 
opłacających na powinności gminne mniej niż 1,000 w mieście naszem profesor śpiewu p. 80-
rs, Królestwo liczy 53 od 1000-1500 rs. 408 od chaczewl:lki. Projekt jest na dobrej dr odze 
1,500-2,000 rB. 438, od 2,000-3,000 r8. 327, i 'wi~- ~ ~'ł~zę,. że doJdzie tym. ra~em d~ skutku, 
cej niż 3,000 rs. 57 gmin. Stopa podatków na opla- Jezeh me stame mu cos Dlespodzlewauego 
t~ powinności gminnych jest bardzo rozmaitą;. W na przeszkodzie •. 
gub, warszawskiej wynosi' z morga od 4 do 130 kop· Na zakończeme stówko o teatrze. 
w'bliskiej 7-27 k.· w kieleckiej 8 i PÓł-49 kop. Towarzystwo p. Kisielnickiego opuś ci lo 
w łomżyńskiej 5-31' kop., w lubelskiej 5-61 kOp.; JUż Częstochowę, gdzie zaznał tyle nie­
w płockiej 7-43 kop. w suwalskiej 3-18 kopi i w powodzeń i stl·at. Ani staranny dobór 
siedleekiej 5-58 kop. I sztuk, ani dobra gra artystów, nie byty 

w stanic oderwać od zielonych stolików 
naszych "resursowiczów", którzy przegry­
wają~ po kilkadziesiąt ,rubli. przez noc, 
mniemają, że lepiej przepęuzają czas, niż 
na n nudnej" komedyi lub dl·amacie. Nia 
więc qziwQegp, że z powodu braku po­
pal'cia, sz~uka na prowin~yi bardzo upa. 
da; stosunkowo lepiej trochę powodzi si~ 
op9retce. dowodem czeso występy p. L;ima­
jerowej, na któI·ych na wet nasi "resurso­
wicze" zebrali się in pleno, tak, że nie bra­
I.-owało ani jeunego!.. Czy spoteczeń/!two 
popierające opeJ'etkowe divy i zagranioz-

- '" okręgu naukowym warszawskim 
znajduje się 31\ gińlnazyjów, 21 męzkich i 14 żeń­
skich, 11 progimnazyjów, 3 szkoły realne, a miano­
wicie w Warszawie, Łowiczu i Włocławku, oraz 1 

szkoła wyższa l".zemieślnicza w Łodzi. Warszawa 
posiada 11 gimnazyjów (7 męzkich, 4 że ńSkie) i 3 
progimnazyja (2 męzkie. 1 żeńskie). Do wszystkich 
zakładów powyższych uczęszcza 11,281 llczni6w i 
4,419 nczenic, w gimuazyjac h zaś war5Z awskich 
kształci się 3,974 uczniów i 1.840 uczennic. Semi­
naryjów nauczycielskich jest 9, a pobiera w nich 
nau!lC.l 855 wychowańców. Szkół miejskich ma. o­
krąg nau]wwy warszawski 7, a uczy się ogółem 

~02 uczniów. 

Korespondencyj B "Ty [odnia.'" 
Cz~stochowa, d. 20 kwietnia \887 r. 

Nabożeństwa żałobne.-Projeltty.-Teatr i Resursa.­
Operetka i karty. 

Śmierć Kraszewskiego, która spadła na 
nas ni by grom z pogodnego niebu, zaprzą­
ta jeszcze dotych0zas umysły wszystkich. 
Jako ostatni hord, złożony pamięci zmarłe-

(*) Jak wiadomo, autor .1'oety i Rwiata" otrzymał 
od ksiQży Paulinów częstochowskich za "Kordcekie­
go" wpis do bra.ctwa klasztornego, o ozem ou Bam 
tak piszt! do brata swego Kajetana:· 

.Powiedz ~Iamil!, że od księ:i:y Panlinów Często­
chows~ich odebrałem za nKordeckiegt>" rodzaj przy-, 
wileju dla II1niu/ żony i q.zieci. którym przypuszczeni 
jesteimy do łaSk, jakie zakou panliński Ina u Boga 
i zaskarbia codzień. Mamy k-<!cik w ich modli twach 
za żywych, a po śmierci za umarłyeh. Przyznam Ci 
się, że teu patent na różowym jedwabiu, do łoz mnie 
ucieszył j serdecznie był miły!.. PrZYl?adek chciał, 
żem to odebrał w lam dzień IW. Józefa" ... 

(DOkOńczenie-patrz N1 Hl). 

'Nowy wójt, · ~ianulaw Bykowski skal'ży się 
na sej mie lubel.skim -10 siel·pnia 1566 r., że 
wogóle ~iel'pi uci'lll ·i ' różne be21fH·a wia ze 
strony rządców (factorum) stal'ościóskich, 
szczególnie lI:aś co do d wóch pustych ta­
nÓw w wi'os<le Tuszynie ze stawem Miej­
skim, bŁo~nistem miejscem Tarkowem eto., 
Qzeg<;, spok,\>jnie używał jego poprzednik 
Maciej Podolski. Starosta Stanisław z Tar­
nowa oświaullza, że uzieje się to z' jeg() 
rOll:kazu; ponieważ ciż faktorowie i inni lu­
dzie utl·zymują, że wspomnione u wa łany 
z innemi nttJnencyjami i użytkami' uawniej 
nie należaty do wójtostwa, lecz nadane zo­
staty Maciejowi Pouolskiemu in usufructum. 
Na co znowu Bykowski przedst!lwit świad­
kó IV i dc;kum~nty, że tany te cum attinen­
tiia e~ utilitatibus należały i dllwuiej d() 
wójtolitlVU. od samej erekcyi wójt()stwa. IV 

Tu~zynie; że wreszcie w samem nadaniu 
PQd'ólskietnu łany te naz wano wój tQwskiemi. 
Sejm na zasadzie pl'zedstawionych dowo­
dów zapewnia IIpokojne posiadanie spor­
nych dwu !anó\f Bykowskiemu. (M. K. 100 
f. 209). " 

Wkrótce tenże Stanisław de Kosovo By­
ko'wski prosi króla o nowe oszacowanie 
wójtostwa. Motywuje on prośbę tern, że 
wykupują.c wójtostwo z rąk sukeesorów Ma­
cieja Podnlskiego, niemałą zapłacił sumę, 
że· na melioracyje dóbr do szczętu zniszczo­
nych pI'zez niedbaLstwo popl·zedników wie­
le łożył pieniędzy, że zmuszony był zwró­
cić sukcesorom za wybudowanie dworu 
znacznym kosztem przez Mac. Podolskiego, 
i że darowane na własuość- Podolskiemu 2 
lany z młynem i trzema stawami na tymże 
gruncie od sukcesorów nabył i nIlzawsze 
do wójtostw-a prżJł'ą.cza. Król dla oszac.o­
wania wójtostwa deleguj~ komisyję aktem 
wydanym w Lublinie 18 sjerpnia 1566 r'. 

Komisarze Krzysztof Grabi... Wielki Cho­
rąży, Brykoyjusz PrzerębBki notal·yjusz 
ziemski sierauzki, J ah Radogoski kanonik 
łęczycki, łowicki, pleban tu<!zyński i sekre­
tarz królewski i Wincenty Mąkolski cama­
rarius granicialis, zjechawszy do Tuszyna 
i l'c)zkaz królewski przez woźnego Adama 
Flaka ze wsi Karlinn ogłosiwszy, urzędo­
wnie przyłączyli owe · u wa łany z młynem i 
3 stawami. UpI'zednio Bykowski przedsta.­
wił ko~isyi. prz~wilej n:l.dający jego po­
przedn:k/)wl WÓjtostwo i wyciąg z akt 
g:odzkIc~ piotrkowskich o nabyciu przez 
nIego wOJtostwa. J Zważywszy więc, że na. 
przyłączenie 2 runów i poczynienie wielu 
ulepszeń wiele łożono pieniędzy i trudów, 
z.wtaszcza ."attentoque eo, quia hisoe tempo­
rlbus OlllnIS labo~ et sumptUll Pl'ecio IIlaO"uo 
compamtur et caro Pl·ecio coemuutul' ~m­
nia," komisarze oceniają powyższe nakłady 
na 600 grzywien monety i lic~by polskiej. 
Dan w Tuszynie 4 września 1566 r. Po­
twierdza. t? ~ygmunt August w Lublinie 
12 Wl'zeSnIl\ tegoż roku, w1"ączajl}c obecntł 
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sumę szacunkowI} do zapisanej dawniej na 
w6jtostwie (M. K. 100 f. 241). 

Nashępcą Bykowskicgo pośl'ednim czy 
bezpośrednim byt Zygmunt Sulkowsh. 

26 sierpnia 1583 r., w Krakowie Piotr 
Goleoki, stolnik, zyskuje od BatOl'ecro kon­
sens na wykupienie wójtostwa od" sukce­
sorów Zygmunta Sulkowskiego za sumę za­
pisanI} na wójtostwie; coby zaś nie zapisa­
ne było spłacouem być ma wedle oszaco­
wania komisarzy. Inne zaś rv1e do wój­
tOJltwa nie należ1!ce, a Sułkowskiemu na do­
żywocie dane, temuż Goleckiemu na doży­
wocie się kónferujlj.. (M. K. 1~9 f. 380). 

Golecki jednak nie nabył wójtostwa, po­
niewuż konsensem wydanym w GI'odnie 18 
czerwca 1584 l'. Annie SulkoUJ.skiej, wdowie 
po Zygmuncie dozwala się na cesyję wój­
tostwa tus7.yńś1iiego synowi swemu Cyp,'Y­
ianowi SulkowskielJm. (~1. K. 129 f. 475). 

Tenze Cypryjun ceduje wójtostwo i 2 ła­
ny we wsi Tuszsnłm do tegoż wójtostwa 
należące J(lkóbowi Golygowskiemu i synQwi 
jeg') Janowi, za konsonsem królewskim, wy-­
danym w 'Warszawie 15 stycznia 1614 r. 
(hLK. 157 f. 2:3). 

Jakób Gołygowsld za konsensem Zygmlm­
ta III, wydanym IV ,farszawie 10 Jutecro 
1629 r. ceduje połowę wójtostwa wraz'" z 
lanami doń należacemi i t['zema łanami w 
mieście Tuszynie -synom swym Stanistawowi 
i Pio+,'owi Gołygowskim (M. K. 177 f. 200). 

Przywilejem wydanym w Warszawie 7 
października 1630 r. ott'zymuje Stefan By­
kowski konsens na wykupieqie po Stanisła­
wie Golygowskim W()jt::Jstwa w TU8zynie 
i młyna Dobl',KJlki (U. K. 178 f. 193). 

W następnym roku temuż Bykows.kielllu 
uuziela się Iwnsens na wykupienie wójttl­
stwa tuszyńskiego z rą,k sukcesor6w Stani­
Blawa i Piotl'a' Golygo wskie,ro, Beu llliul'um 
qU!lmmvis pCl'sonarum. 'ViJocznie musi:l­
la to być ckspektatywa, skoro l~osiadacze 
wójt.ostwa jeszcze byli p1'7y y.yciu. 'rymże 
przywilejem przyzwala król Bykowskiemu 
na wykupienie dożywotnie młyna Dobrzy -
ku Ben Rauzaniec z rolami IV miescie i wsi 
Tuszynie z rąk SukccilOrów 70l:lrJego Ste­
faua Dobrzyn ~i. Dnn w "\V a/'szn wie 7 lu­
tego 163l r. (M. K. 178 f. 22'3). 

W 1651 r. starosta tuszyński, Mikołaj 
PI'zel'~bski nabywa oJ Stefana i Zufii mał­
żm~kó\V Bykowskich wiJjtostwo, i odtąd 
WÓlto~~wo dziel'żą. stal'ostowie, jakcsmy to 
wyżej wylożyli rl'~ opisaniu, stUI·OBtwa. 

UI'Z'łd wójta pełni lon wój talia!; lętwójt; 
takjn~ lunwojtern w 178:d \'. był niejaki Pa­
wel Zubrowski. 

Na zakończenie kilka stów objaśniających. 
Chcemy tu zwrócić uwagę czytelnika, że­

śmy ilie wyczerpali wszystkih matel'yjat6w, 
O jllkich wiedzieliśmy,' -nic mówiąc już o 
źródłach wogó\e i8tniej~cych do historyi 
Tuszyn:l. 

"W arc.h. ~łów. znajdują się trzy księgi, 
:l których nie korzystaliśmy: 

T YDZIEN 

miast.a Tuezyna J. K. M. P. N: M. Spra­
wiony jest za atawatnęgo p. Jana Jakubow­
skle~o na ten ~zall burmistrzem będl}cego, 
IV roku 1722." Ta księga już dl'wniej znaj­
dowała się w ul'Qh. głów., poprzednia zaś 
i naatępnll pl'zewiezione' zostąly do ~I·ch. 
główf ~ archiwum akt dawnych \v J?~otr-
kowie. .' 

3) Akta miejskie z r. 1780-1804 st. 457. 
Na~tt'oniey 451 znajdujellłY wyciśnietą 

na laku pieczęć miejską z herbem m\~9t1,: 
ól'zel polski z koroną nad głową, w otoku 
n apia: Sigill. Uivitatia Tusineusis A.. D., a 
data pie~;z;ęci pO' obu stronach Qrła: ' 17 ...... 67. 

J ezali okoliczności pozwol~, mamy . na­
dzieję te księgi przejrzeć, a ciekawsz,Jch 
s7.czególów nie omieszkflmy dodatk:QW'o 0-

gl08i6 drn kiem. 
i d 

- Sprawa Sądowa • . W N 43 rOKU zeszłe· 
go, donosiliśmy w piśmie naszem, b wydanym wyroku 
Sędzieg<p GmillY Mokotów Ludwika Rossmaua, ska­
zującylll obywatela Wiktora. Magnusa na 4 dni a­
reaz.tu-p. M;. dla kontroli cegielni swej, zgodnie z § 
kontraktu, postawił zam)1kauy szlaban a gdy dzier­
żawcy stan1zakouni Htawiali przy tej czynności opór, 
udał się o pomoc do Naczelnika Straży ZieiIJtlkięj, 
który pr~ pomocy strażników i:oga'tkę postawil.­
S,!d Gminny uważając w postąpieniu- p. M. samo· 
wol~, skazjlł go na 4 dni aresztu. 

P. Lndwik ROó1smaa wyda.j~6" powyższy wyrok, 
przytoczył motyw, ze p. M"agnil't. wykonywał' swe 
prawa, spo~obem przez"J?rawo nie. '\Val{azanym. 

Obroilca p. U. Magister pva.W& Jan Maurycy Ka.­
mińslii odpowiedział na to, żl} ,gd yby w taki sposób 
pojmować nalezało n~ytkowmiie z własności swęj, 
to kaZdy czyn lndz1;J byłby salllowolą, gdyż prawo 
tlikomu ,nie mskazuje co ma j-e-ść, jaką s,ulwię nosić, 
gd~ie lllie,zkać, ja.ką: dl' ą .i'e'6dzić, i • d. Teuze sam 
p. Ludwik ROB.man jadąc od d worn swego, p1 pełnił 
samowolę, gdyż prawo nie w'Jkazało mu, aby "tą dl'o­
g'l jeidzilj uiywa pokarmów bie \VsI;azanych mu 
przez l awo, i tysiączue inne spełui<t czyny samowO­
li, za którc pOl\'iuienby odpcrwi:\dać.~To tnż Zjazd 
Sędziów Gub. Warszawskiej wyrok ten ucbyli ł i p. 
M agnns:l od wszelkiej odlldwi8(}zialQOści uwolnił-nie 
uważając nawet za potrzebno, oadanie świa litów do-
stal'cr.onych przez dzie.:żawców. r • 

OJ wyroku tego założonl\ została ,"kasacyja do 
Petersburgn, 1\ Senat uznając pomillięci-e' formy, 17.0 
świadkowie nie bl'li przesłu~biwaui, IIde~lał sprawQ 
do powtórnego osądzenia zj:)wQwi sędzió\v m. War­
SZ'1.wy. Ale i ten s,\d wrl'ok p. Ludwika Rosm:J.n 
uchylił, i p. lIIagnusa od ar ' ztu uwolnil. 

Z'lstanawiajac sie jednak nad tem ubolewać nnle 
ży, ile straconego czasu, pr3,OS ludzkiej i kosztów, 
pociągnęlo za sobą wydanie tak nielogicznego wyro­
ku i dlatego dla nauk i ~ędzi ów gminnych i rozja· 
snienia pojęcia, co jest sa.1II0", olą" port\3zamy tę 
szczególną sprawę. 

5 

"z pi~m i od ludzi"; komedyję Blizińskiego i Sar­
ne ckirgo p.- t:..;; ekkodneh" oraz powieść :ąałuękiejt~ 
p. t.: .Biały murzyn". 

-".ł.teneUIn'· zeszyt kwietniowy wyszedł & 

drnku i zawiera naatepne artykuły: I) ... JÓzef Ignacy 
Kraszewski". II) "Kierunki naszych czasów.· Prz6i5 
Józefa Jeziorańskiego. III) rlZ moich st1'ou." Obrazek 
Przez Ośtoję. IV) »Karol 1!;-;ml'iel' i FUl'yeryzlD Przez. 
R. L, Y.) ,J:llustn• Tragedyja. Goetbe'go. l' 1'21ekł<1d 
Llldwika Jenike'gó. VI; .Karol Ernest von Baer i 
jegv poprzedniey". K:u'tk..'l z dziejów elllbryologii 
zwierząt. Przez S. Grosglika.. VI!) .Powieść Rpółezes­
na w Anglii". Przez K. Walis.ewskie~o. VIII) .Po­
d()!e starożytnell przed wcieleniem onego do by łaj 
Rzec./:,vpospolitej. Przez Alek~ańd 'Ii. J'a.blonowilkieg(). 
IX) "Rozbiory, Sprawndania. i wrażenia literacIde" 
1. Pamiętnik lfilyograficzny. T. VI. WarązalVa 1886 
Ocenili St. K. Bt, Ł. i D-r Igo. Szyszyłowicz. 2. 
Heinrich Denifle: Die Univer8itliten der Mittelalter~ 
bis 1400:) Berlia 1885 1 Band. Die Eutstehu.ng der 
Univ6I'iiitaten. Ocenił B. Wrażenia litel·ackię. X) 
.Kronlka miesięczna" p. Ludwika Stl'a.zewicza. XI) 
nNekrol(}gija. XII) •• Wyjaśnienie Ryszarda. Pucia.ty. 
XI U). Ogł<n!zeuie. 

- "Niwy" zelizy" 2Dł, wyllZ~ z drnku \ 
zawiElra: I) .TIulgaryja i bulgarowie." I. DZIeje. Pier­
wsze i drogie państwo bnlgarskie, przez Bronisława. 
Grabowskiego. lI) "W sprawie ubezpiecbeń nierll­
ehomości,· II. Ret'orma z 1'.1870, przez Leona ]Jm~ 
chow.kiego. lU). "1'ypy i ideały pozytywnej bele­
tly8t~ki 1I0Iskiejl'. IV. Michał Bałucki. przez T. J. 
Choiutildego. IV) •• Kronika literacka," napisał Poraj~ 
Jasieńezyk. V) "Sluawy bież'\\lc/' XXI, napis ·t ł ChC)­
l·ąZy. VI). nPrzegll\d literacki. 6). Baronowej M. II t­
genoweJ-Z życta. NoweJle, przez E. Z. 7). D-ra 

A leksandl'<I Racibofskiego-P'ldstawy teoryi poznania; 
\Y ~}stelllie Logiki dedukc.yjnąj i inuukcyjnej J. S 
Milła., prz!z S. P. VII), n Kl'onika handlowa, XXVIII 
p rzez J. Vi'l. .I 

A,i')MIN,I8TRACYJA 

Echa Mnzyczne[o TBatraluB[O i ArtystyeZUB[O ' 
(R,\.JCIUIA.~ i FJ,łE~DLER) 

Scuatorska 26 w War~za.wie. 
podejmuje się na żldll.uie swycb' a.bone:ltów 01"l\1l iu­
nych o"ól} wSZiclldch komisów, d{Jtyrz~Cyllh 
ZakUj)D i eli:SI)cdycyj książek, Ilut, in­
Iiltl'ullleut6w nluzycz:uycb, oraz: IU'en -
mel'aty l)islll pcr:dodyczlłycll kl"ajo­
wycb i zag,,~ułiczIlYCJa, bez DDLICZ.ł..­
NlA. UO~llSO'''EGO .. 

- Ostatni N·r "KłoiiÓ"," 1137, poświę· 
cony jest w dalszym c~ągu ta.k pod względi}nl lite­
rackim, j'lk i artystycznym,. Jl1mi~ci KI!aszew'Ikiego. 
N -1' 1135 tegoż pisma za.wiei'1l1 w części artystycznej 
drogie na.m pamiątki odnonące się do życia Kra· 
szewskicl1o, N'l" zaś lJi~1.ący wypełniaj 1 l' f' 
sunki odnoszące siQ do s:mutn:ego obrzędu pogrzebo· 
wego \Y Genewie, wykon'a.llll- przez lwtystę korespon· 
dcnta "Kłosów", umyślui 'z P.aryza do Genewy przy 
byłego, paM Edwarda Loevego. Rysun:rów' jestil a 
mianowicie: Pokój w którym umarł Kraszewski. Wi­
dok hotęlu de la PaiA • - Widok z okien Kraszew­
sl'iego.-Ohlicz, Kraszeq-.s~'ego P9 za balsamowani n 
zwłok.:"'Brama cmentarza 'tI.inp'\la.is.- T. T. Jeż 
przem:twiającv nad zwłokan\i.-Widok. 1cościt,h Eh­
cre-Coenr, 'IV którym naboieitstwo żałohne się od­
hyło.-Wnętrze tegoż kościoła:poct zaStlabożeństwlL­
Portret D·ra La1!kowgldego pl'ofesora uniwersytetu 

- J.łuol, pocillgów drogi ~eluzne 
na stacyi l ' iotrk6w od dnia 1 (13) Maja 
Uk6 roku. --I--
a) w kierunku od n T""szalOY go~. mln . 

do Granicy: ~ ....... 
Karjertik i (2 klasy) przyell. 1'l 61} '1 

odchodzi 12 ilu popo nocy. 
pospieszny (3 kOlasy) ]1l'zycll. 9 51 } ..1 l d 

odchorl~i 9 59 pl zeu po u II 

030b~wy (3 kh~'sy) przyclI. 4 ·1 \ ł d . 
" "odcbo lzi 4, 14 rPo po u UlU 

IJ) w kierunku od G'allie!! do 
Harszawy: 

KUl'yjerski \2 klallYJprzych. 2 38 }po półn9CY 
n " odchodzi 2 43 

1) Ksi9~a \)'ójtowslm: str. 1-59l zawiera 
akta oc 1660 do 1804 /'.: att. 591-598 kil­
ka dokumentów z ]820' 1'.; stl·. 600-602 
eź~ściową kopiję Justmcyi starostwa 1662 r.: 
lli3x Hbris lustl'ativoum ann.i 1661. ... extrac­
fum VarsuviHe d. 28 Jllnu31'ji 1701.1' 

Genewskiego. -
W części literackiej zhajdnjemy: Wiersz jJ, !Iaryi 

Konopnickiej p. t: "Nad Mogltą":...!.Zyciorys Kra­
szewsk irgo przez A P~g ..... I1Q~oilczenie .GłosÓw 
z prasy oa. wiość o zgon Ktllsr.ewlskiego· .-Opis 
pogrzebu w Gene'Wre, przez, 1'. T. Je:i:a.- Ze wspo­
mnień, Z. Gloger3.-Ze ,."",pomnień 'RlI.wity.-Poklo­
sie, Maz pl'l!epię.!111e lwmpozycyje muzyczne Kraszew· 
skiego p. t: nPastusze piu anki". Oddzielne tlodatki 
do N -rn dolączone mieszc1.ą ,różne wia.domości p. t. 

Pośpieozlly (3 kh~~y) łH'zych. Ó 40 }po poludui" 
" n odchodzi ił 48 

Odobowy (3 klasy) pl'zycll. l\!. dlj. lpo połndnill 
" • odchodzi 12 Mo r 

e) Poc'ą9 miejscowy (:3 klasy J. 
\V y clIO lL>; i z Piotrkowal 4 45 \ ril-no 
Przychodzi z Warszawy 11 25 Wlecz01em 

2) Aktą miej Ide z 1'. 1723 -1774 f. ]95 
nieliczbowane. Tytuł -tej księgi: "Protokoł , , 

c E N y p R u K 
Piotrków 22 kwietnia 1887 r. 

?yto (korzec, f. 227) r5. 4 kop. 50-rEi. 4 kop. 80 
pszenir:\ Ikoruc f. 240) r.~ 7 ~\op. 20-rs. 7 l_op. 50 
Ow\('~ (k(,r7~'e f, NO) r<. 2 kop. 30-l's. 2 kop. 50 
Jęczmień (korzec f. 20:!) rs. R kop. GO-rs. 4, kop. -
~l'()ch (korzec f. 260) I·S. f) kÓI1. 5Q-rs. 6 kop. -
KO'1iczyna (kot. f: 250) r . 32 kop - -rs. 36 kop.­
Ziemniaki (k-ot. f. 2",0~ rs. 1 kol'. - ~rs. 1 kop. 20 
Sążeń drzewa sosnvwt'go, lub dębo.q'g'-o l/i )t\lbicZD)' 

z odstawą 1'8. 5. 
Węgiel (korzec f. 2.tO) od kop. 80 do S,j. 
Mlaka. k\\'l\1' ta . • • • . • 1'0. - kop. 1) 

Śmiet:\ny kwart~ .••• . , ••• rS. - kop. 18 
Masł~ kwar!a 8wif'7.ego. . . . • . 1's. - kop. 60 

• "solonego , 
Jaj kopn . . . . _ • 
Mięso wolowe fnnt 1 • 
Mięso \vieptzowe funt 1 
Cukru funt • • • • . I'. 

Kaszy jęczmiennej kwarta 
" orkiszo",ej ,. 
" tlltnrczanej obI nrZQ ej . 
" tata.l'czanej drol)n j 

• re. - kop. 45 
_ l·S. - kop. 75 
• re. - kop. 12 
· rs. - kop. 12 
· rs· - kop. 13 
· rs. - kop. 51/, 

• rs. - kop. 6 
• rs. - kop. 71/, 

· rs. - I(op. 12 
Ol. i Sic. 

Łódź 20 kwi tnia ł8S7 r. 
Na stacyi towarowej sprz edano 'Wczoraj pszeniey 

105 korcy po 7 r~. 85 kop. kor7.f'c,-iyta 105 korcy 

T 
(z Rosyi) po 5 rs. 20 kop. korzee,-Rrochu 80 korcy 
po 6 I·S. 30 kop. korzoc. 

Na Starym Rynku ilowozy pszenicy były słab6, 
sprzedano,200 korcy po 71's. 80 kop. do 7 rs. gO k. 
korzec. ~yta i owsą dowieziono ba.rdzo wiele, Po­
pyt, zwłaszcza na :?tyto był dobry. Sprzedano ży,t& 
około 800 korcy po 51's. 10 kop. do 5 rS. 25 k\>p. 
lcorzec;-owsa około 500 korcy po rs. 2.70 do rs. 2,B(} 
korzec. Oprócz żyta 8prrzedanego na targu, zakńpił 
p. Braude 3DO korcy żyta w PiątltU, (dla wojska) i 
płacił za ta.kowe po 5 rs. 10 kop. korzec. Ogółem 
eprzedano wIlIloraj okol;> 2000 korcy zboża. 

("Dzien. Łódz.") 

I) 
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-
Wyszczególnienie -~ Gatunek . 
ŻYTO Po Isk. iWolyńsk.wyb. 

ceny bez zmiany 

" 
średnie 

polskie WYBOROWE 
było poszukiwane i nad 

Lite. wy bor. 

notowane ceny płacono. • średni~ 

Dowozy małe, przeto 
ohęć do kupna. 

Jeleckie wyb. 

{ " 
średnie 

trudno sprzedać 
lO zwycz. 

PSZENICA Biała 
czerwona' 

żółta. 

O W I E S Biały ciężki 

bez chęui do kupna 
wyborowy 

średni 
zwyczajny 

,., 
.J. 

Marek za 
100 Kilogra-
mów czyli 
6 p. -l. f. 

9, 90 
9, 70 
9,50 
9, 30 
9,90 
9,50 
9,30 
8, 80 
8, 40 
8, 30 

y D 

Kopiejek 

za pud. 

89 1
/, 

87 1
/ 

86 a 

84 
891/7 
86 
84 
79 1/, 
76 
75 

8, 25 741/~ 
12,60113,00 UO 1/,1117 11, 

12, 70 u PI, 
12,50113,00 1091j,1 117 1/. 

9, 00 81 1/ 
8, 80 79 1/ 

8, 40 76 2 

8, 20 74 
7, 80 7011 
7, 50 67'/: 

Z I E N M 17 

. 
Marek za 

Wyszczególnienie Gatunek 100 KiJogra- Kopiejek 
mów czyli 
6 p. 4 f. za pud. 

JĘCZMIEŃ dla browaru 11, 00 991/. 
bez zmiany 9, 70 87 1i, 

na paszę ' 7,00 60a/~ 
GROCH wa.rzelny 10,00112,70 9011111/, 
<7RYKA wyborowa 9,25 9,75 84 188 
bez zmiany średnia 

KASZA G RECZ. Cała 
bez obrotu melona 

SIEMIE LNIANE wyboi'owe 18,°°119,00 162 2/~ 1172 
średnie 16,0017,00 144 1/, 154 

zwyczajno 13,5°1 16,00 120114411, 
PROSO 8,508,75 771 79 

ŁUBIN ŻÓŁTY wyborowy 8, 60 78 1
/ 3 

MAKUCHY 12, 25 110'{, 
lniane 

1 11, 00 100 
MAKUCHY , 9, 00 811/, 

rzepakowe 8, 25 74 1/, 
otręby pszeniczne 6,4°16,50 56 1

/, 1 58 '/, 
otręby żytne , 6,7517,(,0 60 1 60 '/~ 

Kurs za 100 rl!!. 17'8,6:;. H. Reicher &: Co. 

o G- Ł O S Z E ]$f 1: A_ 
~@lJXi)fJ)fJ)~@fJ)I~~®@@@~! ao-OOoOo-O-GG-GOOS 
I J. SPORRY, IRZERIER 0_ CI Drukarnia, Litografija O 
I Warszawskie Przedsiębiorstwo I O STEREOT~POWNIA, .~~TR?L~GATORNIA, O 

• I Maszyny do hnJJowaOla kSI~g 

- Asfaltowe I Fabryka Tektur, - '" 0. Q , " ~ CI 
~ p o l e c a: I '" 19. Q) anón ł/e% CI 
lI2.>r. Asfalt (mastic), tekturę do krycia dachów i lak CJ (1 
~ asfaltowy, smołę oczyszczoną bitum ~ g~dl'ou, oraz wy- W Petrokowie" 
~ kOllywa roboty aswaltowe, d e karskIe I betonowe po ". O 

I 
cenach nader umiarkowanych. ~ 8 :Ma zaszczyt zawiadomić że posiRda na 

Opr6cz zwyczajnych tektnr do krycia da chów, w różnych gatun- ~ .c.. .. ' . 
~ach. Pr.zeds iębiOl·.stwo produkuje tafle ~zolac:rjne. (isolirpla~y) : składZIe .wszelkIe kSięgi l dru,kl. w zakres ur~ę- CJ 
I wszelkIe_ matorYJały potrzebne do _ krY~lIa . dachow, Jakoto: lIs- dowych l prywatnych czynnoscl wchodzące, Jak 
twy tróJkątue, (laski, gwozdzle 1 t. p. Ó '. lk' b l k' k .. 

~ Przeds!ęlliorstwo poleca równieź wyroby ~ ~etonu, mianowicie: ~ O r wmez wsze Ie o stu un l wy onywaJą SIę O 
\.<i& chodniki \v monolitach, rynsztoki I burty. ~ starannie. 
~ Zamówienia przyj~ują się w ~anto rze Prze.dsiębiors~wa w War- ~ '" Oeny przystępne- '" 
~ (R. i ::.a~le326u~~ca Erywanska (Plac Zielony) l\~ ~~--1) : 'II Z czem poleca się łaskawym względom. 'I' 
1~~~@@~~@(fJ)@@I@~@~@~@~ ato-Oo-C-o.O€:H3-G-Oo-a! 

~':To=w~=~·· 
~ KALINOWSKI pr ·PRzipIORKOWSKI I W warszawie, (Hotel Europejski). 
~ Posia.da na składzie wieJld wybór wyrobó\v wszystkich re-
~ notn(\wanych falJryk, które SzallOwnej Publiczno"ci poleca. 
~ Dla pp. Handlujących ceny po dług szczegółowych hnr-

L·: towych cenni ków, które na żądanie wyselaj ą się· 
. , (R. i Fr. 2615) (6-3) 

:': ~~~~~~~~~~~~~~ 

U
I,ządzellie salonu, różne 
sprzęty sl1l"z,,: dnję.-Culdcrnia 8 "y-
mabskipgo. (3-3) 

Włodzimierza Saoińsne[o 
Wynajem Pojazdów 

Umeolowane letnie mieSZKania DQm W -~ó Adama Gołembowskiego 
DZ 

wprost Poczty 

"INOWŁO" Karety, Powozy, Bryki, Konie. 

Niżej podpisany, poszukuje od 
Jana. 1'. b. lokalu suchego i ciepłego z 3 
pokoi i kuchni, ua parterzE', w miejscu 
niezacieśnionem i zdrowem. MająllY taki 

raczy zawiadomić interesanta. 
K:lleczuiowski b. Nauczycie 
Kazańska-dom Szymańskiego. 

(3-2) 

Pierwsza w ki'aju 

fA~Rr~A ~lACHY fAlISTfJ 
i CYNKOWNIA 

Wilh. Tillmanns 
w Pruszkowie uod Warszawą; 

p o I e c a: 

........ ;. ....... ECU.I, pragnie udzielali Ocynkowaną blachę żelazn,! fali stą 
t h' l ó W" < ' 1<O'''_'''.n Ocynkowaną płaską blachę we wszy-
yc Języ , w. IaC,oroo"c \V stki"h wymiara\~h, do krycia da-

i W-go Jędrzejewicza. l7--5) chów . 
Kompletne budowle, dachy z żelaza 

I ,.-----------Ii!III§! Zamknięcia rolkowe i. t. p. l! Kubły, haczynia i t. p. z ocynko-

Skład Węgli 

Wło~zimierza Sa~ińsKiego 
(R6g alei Aleksaadryjskiej) 

Oeny 

wauej blachy żelaznej. 
(H. i Fr. M 2132) (v- 6) 

Dla Kaszlących i Osłabionych 
Ekstrakt i Karmelki 

nad Pilicą niedal eko Slmłr, od i Tramwaj na spacery. 
stacyi TOma8:ŁÓw-Rawskl go-
dzin 1 l/'j, położone, wśr.ó~ lasó~ ;Lu- lL..I. ........ ++.+++ ......... "'1. 
bochenskicb, w mltlJscoWOSCI /1:U- 7TT T T 
rzytltej przez lekarzy uznanej za zdro- .... • 

Korzec węgli kamiennych 
grubych 240 (l. . . . . 8ó k. 

Korzec węgli kamiennych 
grl1bych na skrzynie 10 
korcowe zamknięte (przez 
Magistrat Warszawski 
ostemplowane) . . . . • 83 k. 

Miodo -Ziołowo-Słodowe, 
Fabryki "LELIWA", 

lVotna.-Kąpiele rzeczne, nabiał Vlarzy- .... PoczthalterJa 
wo owoce, wszelkitl artyknły żywności ł 
w doborowym gatl1u.ku, fnrmanki zwy-
czajne, powóz ~Ia gości i po.d rzeczy na dogodnych warunkach do od-
1iJl. każde żą.daole.-;-qeny?m.lalkowane ..... stapienia &zczpg6łowe objaśnie­
Bliższych wladomoscl udZIelI W-nv M..... .. , _ . 
Jrrotowski w "l'etrokowie" lub właści- .... ma v: RedakcYI. 
ciela. Adwokat Przysięgły Bernard Bi.:.t:: (R. I Fr. 2706) 

reucweig w Łodzi. SI-acerowa. r:_~tA'1 i-++++++++++ 

Pud koksu (korzec <1 pudy) . 25 k. 
Korzec węgli drzewnych . 1 rs. 

Uwaga. Na. miasto rozsyła. 
się w ltO .~zach półkorco .vych 
wagi 130 a. . (l3-11) 

w Warszawie, ul. Zgotla Nr. 
analizowane i uznane przez 
Lekarskł. Sprzedaż w 
Składach aptecznych w 
Kr61e.t\vie i Ceaarstwie, w 
kowie 'Y Składzie Apt.ecznym 
Józefa Zarskiego, 50~ tańsze od 
mieckich. Flaszka ekstraktu kop. 
paczka. karmelków kop. 15. 

i Fr. 1847 

RedaUor i wydall'łI. Rlr9,ław nObrllsóliJki. 

,Il1l8D'I.leUO ll,CDSypOlO. 
W drukarni E. Pauskiego w Petrokowit>. 
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rzalych jeszcze jabłek ... N ad dogoryw'ającem koniskiem 
lamentował żyd, szlochająo, złorzecząc, przeklinając 

w kilku Ila raz językach: 108, siebie, lokomotywę ko· 
lej i spra wcę tej katastrofy. Nieprędko od niego i 
od wystraszonego a drżącego Michasia mOŻlla się by­
ło dowiedzieć, co się właściwie stało. Kiedy wreszcie 
odzyskali przytomnosć, jeden gadał przez drugiego, 
jeden zwalał na drugiego winę. Ze sprzecznyoh tych 
opowiadań, dozorca mógł jednak wywnioskować, co 
następuje: żydowi spieszyło się do D\iasteczka, nie 
chciał czekać na przejście pociągu, zapewniając, iż do 
tego jeszcze dość czasu, bo go jeszcze nie widać. 

Michaś nie cbcilił go puścić. Rozgniewany oporem 
małego dziecka, żyd oderwał je od bary jery, odsunął 

. ją i popędził konia. W tej chwili pociąg wybiegł z 
lasu, w:pndł na wóz, roztrzaskał go i pomknął dalej. 

Tymczasem-na stacyi rozesłano już kilkanaście 
telegramów w różne strony o zaszłym wypadku. Na­
czelnik nie żałował pióra, aby przedstawić rzecz w 
naj straszniejszych kolorach, a przytew nie mógł da­
rować, żeby \V raporcie nie zwalić całej winy na dróż­
nika i dozorcę. 

Antoś nie założył rąk bezczynnie. Z powocą 
Michasia i żyda ulokował zdyoh!ljące zwierzę w swo­
jej stajence, żydowi ofiarował nocleg w stodole, a po. 
tern zajął się stylizowaniem telegrr1mll o zt.szłym wy­
padku do naczelnika dystansu. N 00 mu przeazta bez­
sennie. Wiedział, że go czeka za to odpowiedzial­
noŚĆ, lękał się o siebie i dróżnika. I żyd nie spat 
całą noc, lamentując nad stratami ... 

Kiedy Michaś powrócił do izby, z niematem 
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do malarstwa nie ma żadnego pociągu, do uprawiania 
poezyi-nie posiada danych ... Za to świat sztuki sce­
nicznej nęcił go czarami swemi. Postanowił zOl!ltać 

aktorem. Po ukończeniu kilku klas gimnal'yjulnych, 
wstąpił do szkoły dt·8matycznej. Matka z trwoglł 
patrzyła na to rozmiłowanie się Antosia w teatl·ze. 
drżała oń ... odradzała mu scenę,.. przedstawiała w 
najczarniejszych kolorach los i k:u'yjerę at'tyaty ••• Ale 
kto to zdoła powstrzymać młodości porywyl Jak na 
to, jeden z kol~gów szkolnych Antosia założył nowł 
trupę i zaproponował mu zaangażowanie się do niej. 
Antoś z dumą przyjął propozycyję kolGgi i wyjechał 
na prowiocyję. 

Dla matki ro~poczęly się dni smutku i tęsknoty 
za jedynakiem, Antoś roił o sławie, o pracy; o tem, 

. że zdoła i sam się utrzymać z przyrzeczonej mu ga­
ży i matce jeszcze coś postać ... roił, dopóki się nie 
spotkał oko w oko z rzeczywistością i nędzą. 

Po upływie miesiąca, trupa zorganizowana byle 
jak, rozbiła się; Antoś angażował się do innego to­
wąrzystwa. 

Tu, jako nowicyjus~a, traktowano go po maco­
szemu, drwiąc z braku rutyny, nie dając ról, wyzna­
czając naj niższe marki (wynagrodzenie aktorów w tak 
zwanem "działowem" towarzystwie) ... Antoś i moral­
nie i finansowo upadał z dniem każdym... Przejście 

ze sfery obywatelskiego domu w chaos teatralnych 
stosunków nie przyszło mu z łatwością .. , Nie mógł 
zżyć się z zajęciami i zwyczajsmi tutaj panującemi. 

W dodatku nędza, nędza, o jakiej nie miał pojęcia. 

8EIlEłŚliwi 6 



-G1 op Or'9AZ.Td-u&Oł9 op UA\0,f9 PO "'f!UOPI" G!U ~!' 
nw Gr. 'autlf op 9!e ł!dGZOAZ.ld tiu>lod "'n~Utl:ifz8~!lU 
Ul!OM8 M '!WtlfAIlU.lUda.T !Ula'ł!UWZO.T aMoI~ !Ul ł'IJOU.IA\UZ 

·lllPISMO.[ Z &!S UIalllpu~ttz '~nWtlm Z8!ZP!M ~ 
'fpaZSGZ.TQ OUMtlp ~nr 

~łI!OOd "·tqllą.IQ,tt Z tuuljazo ! WU'I""ZO la!e ~Gp1!ltpa!etlZ 
O~nłP :!jB; 00 ~ 11'lJf.ltJ}S/OUt 'G!OGZ.1d !'\_llsa r V -

'tl:!jlIlW ąąuu2l Uli ~nf gł\:]!GZO tl!ęO'łUN' 1lb[ 

"iO/-S/i1..t'I,J'" :Z1'::JA&\ ł!{)nZJAA\. ZS!~01' lq.nM;)!U~ZOJ, Wl 
-!dG AzS4\HP'*fBU O:ljU{:;-?9; o~,a}tJIa ·OIUPo. G!Q,9~.1}[ 
-n alB' O!U 'lllUnfa!lod • O~GM!ZpMl'l.H,( !\)!10QIOPZ ! ł~AWZ 
O~~:I013fUpu!sod, 'l:ll!uIaz:>ull wa!:ljo UIOJleAq pGz.ld ljllUp~1' 
·WG!'lPUdAZ.ld IA?BA\UIlZ G!U l'l!U O~ AqG~ '13!O~OU?o;qeo 
łZe'la!M rllU z Ol ł!IlAZO '~wop z. :>13 fUZ~tlA\O:TĄAA\ ! :>łlr 
-\lzpuMOJdM 1l 'apIOA\ uuz~a!u o~ a? 'łIlA\'I1pn 'qo:,Lv.ofal0J{ 
A\9l!!upaz.m oaąoM:-alll 'łIlAlAWAZJllIZ 'I:>AluO qon!up 
od '(11MO;a] 'ł'1'l8!n~ Will 'nwop op o~ ł!sQ.1d ! 9!8 
łAZI!O!O 'a~Gl0'l O~~UMllp łAŻOlląoz APB 'G:>'nlz8 o HM. 

" -9w B!UlaqOG!U !WA:>qO z 'GZ.IlllG; M łIlMOd1hSAA\ 'fG!M. 
-10'lApa'P[ G? 'urGl z O!B plA\l.nln ·a.Taf.lu:lj Slntldod nur 
o~ow o~ar ł ?~OłZ8GZ.1d Gz, 'aI~łl!o a!B łll!Muqo-Wa!}[ 
-'leAzeM wal AZJd ·łAZ.lIlUl. G!U' PUu wazo o ~o; WAlnu 
0Itl 'Ołtl~9IIlU o~a!u op 00 'Ol 0'lIA;G!U ł!qoa 

'IUWG!l1 !o!l 
-OUZBa!W~ op 'AP1lgG:il.Hl op G!S WAl>łlfnul!d 'wAulu.m'lu 
'urAupmPlund ~Aq ,'A~.lOZ0p 9!ZPVBOd nu '!lo~rrv 

'01U1SOZ fG!u uIP ~!U~!qya!M n '1~! Al l0lilftl~ 'GO 
-n'lz9 n!u<>~nle o I~.{w nuqtlz 'A\~Jlf Al ! 0IU!9 A\ ułz~aM 

'U!<>.\~ łlqGz.qod uuo alB nw up'lls G?i 'l1luclolB O~Gl op 
fG!U A\ 0!9 łU.MOl.TtlqUZ AottnI fa!l!ll; lUl n'lHl! G!.4\Afcln 
Od 'OBlIU1BAp nw o~ouoz.tG!A\od ~1qa.tqo A\ apnns ~!a 

- - 1.17 -

- 46-

~dała DIU się we znńki Duma me pozwalabl prosić 

() pomoc matki, obawa, o gorsze jeszcze "jut,ro1'J aen 
spędzała mu z powiek... At wreszcie, rozstał ' się z 

• myślila.tużenia sztuce, odpędziŁ mary :t gło~vy "i serca, 
rzucił scehę i wrócił do domu... Za protekoyją do­
stał no. kolui miejllcc naj pierw stav~zego robo.tnika, 
potem, po kilku latach praktyki1 dozorcy robót ' na 
stacyi 'W P. lo 

Sta-l'uszka matka, ucieszona. po.lTrotem syna, 
t:rz~ła go ou wszelkich pokus teatralnych, juk od 

2łego1 nie lubił», kieuy [(te) mówiło tnlltrze, chociaż 

' Sll@li pl'żepndilla za Bceną; glliew41to ją, gdy do mia­
steczko. zjechała trupa wędrownych ul-torówł eho.ciaź 

protegowała .ieh j~k mogta. Do rozpaczy jlj doprowa­
dzały poufne rozmowy Antosia, z którym z t1a\'thych 
kolegów sceni~~mych, choć jednego z nich prżyjaaiela 
Antosia, niejakiego Konrada X., bal'dzo lubita, ob­
chodząc się z nim jak z synem. 

l\Hodeg,o chłopca nieraj; opanowywały pokusy sce­
niczn , ule im się nie dawnł, przypominająe Bobie prze­
szłość i stawiając za przykład los obecny eks-kijlegów. 
Powiedział sobie, że i życie powszednie na BWÓj urok, 
że i w niem Dle br-a',k poezyi ... że praca jest ideałem 
tak dobrym jak inne... To też zapracowywaŁ się do 
zbytku, DlQd siły. 

Matka wolała to, niż ~eby myślał o "niebHlskich 
migdałachl1 sztuki. ObowillZki swoje, skromną' p:>­
sadkę, traktował, jakby swięte posłannictwo, nie jako 
ąinekurę. Był mocno przekonany, że dozorol.ł ro­
bót winien b.yć faktycznie, jak tego chce ultt.awa, 
wązędzie obecnym i odpowiedzialnym za w~zystko co 
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siu na stanowisku, z latal'kf} i rogiem przy ustach, 
• 'U 'rnieahnął się, z(ldowol~ny. 

- Pilnuj, pilnuj chŁoptasiul Dobl'anoc ci! 
- Dobranoc wielmożnemu dozorcemul 
Antoś zamknąwszy furtkę ogrodow~, wrzIJc~ł do 

skrzynki kaJ,'tki ola kontroli nocnych stróżów, zaryglo.wat 
drzwi i ucałow,awszy ~atkę na ' dobranoc, przeszedł do 
8,weg.Q pokoju. . 

.Po chwiP, zatoną j cały w czytpniu poezyi Go.-
mulickiego. 1 

Był to odpoc zynek pą całodziennej pr'acy:.z są­
i\l-iedn iej budki dl'Óżnika dał się słys~ęć sygnał, tuż 

• PQd oknem odpowieuział nań Michaś wcale pl'Z~WO. 
iteUl zadęciem. . 

Lekturę dozorcy p}'Z~rwały dochouzące jego uszu 
urywane słowa, jakby ldócących się przy barjeq:,ę, na­
stęr;lllie jakby otwjel'anie baryjślry i krzyk Michasia. 
Zdziwiony tem porwał się od atołu i wybiegł przed 
dom. Tu jego oczoII], ' lotem bly,ska wicy, przedsta­
wił się nieepodziany wi~ok. Lok omoty,w a, ziejąca 
ogniem i dymem, przela~ując ~olo b~ry.jery, ' yd.el'~yła 
o jakąś zaporę, odrzuciła ją z szalonym imp~te m 
po nad sobą i pomknęła dalej ku dworcowi. Wrzaski 
ludzkie i dzikie, rzewne, przejmująoe rżenie koni1lj to­
warzyl!zyło tej mcenie. Antoni, przewidując ni~ezczę­
ście, podbiegł do bary jery i oto co zobaczył: 

Tuż przy szynach, z rozdartym bokiem, zbro­
czone krwawą posoką, dyszało ranione śmiertelnie 
konisko ... Szczątki zdruzgotane go wozn i uprzęży le­
żały tu i owdzie na przestrzeni kilkudziesięciu kro­

. ków, l'OWY przyul'ożne pelne byty świeżych niedoj-
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